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Pr»eftp4«t« kwartalna

Poznuń, 25 października.

Z bieżącćf chwili.
(Odeiwa byłego prezesa włoskich ministrów Kadiniego. — 
Mowa Zinardelli-go. — Glosy dzienników fr&ncuzktk 
w sprawie meetingn brukselskiego. — Powatne wijtpli 
woéci co do gościnności trancnzkiój. — Słówko o pana 

Wittem i o rosyjsko-niemieckich rokowaniach.)

Coraz liczniejszy zastęp polityków włoskich 
występuje o eeme ze swojemi programami na arenę 
walki wyboretéj. Wedle ostatniego telegramu, b/ly 
prezes ministrów di ttadini wystósowal odezwę do 
swoich wyborców w Oascamo, oświadczając w uiéj, 
ze oieztgo me zmienia w wytycznych punktach 
swego progt&mn z roku 1891. Aby ułatwić rozwią­
zanie kwestyi fiuansowéj, zajął on przezorne i eko­
nomiczne stanowisko względem spraw afrykańskich. 
Odnowił on trójpizymierze i zawarł traktaty hau- 
dlowe. O charakterze odnowionego trój przy mierzą 
nie potrzebuje się szczegółowiój rozwodzić, ponieważ 
liczue wypadki, pośrednio lub bezpośreduio działa- 
lące, oświetliły go w sposób zupetuie dostateczny. 
Daléj, miał on to szczęście, że przyjaźnie ukształto­
wał stosunki pomiędzy Włochami a Rosyą i że roz­
prószył we Francyi nieufność i podejrzliwość, unie­
możliwiającą zawiązanie cennych stosunków pra- 
wdziwéj przyjaźni z tym wielkim narodem. Lojal­
ność zamiarów włoskich uznali zaś wskutek tych jego 
zabiegów nawet ci, którzy dawniój o tem powątpie­
wali. Rudini nie występuje wprost przeciwko mini­
sterstwu, lecz mówiąc o sobie, stara się pośrednio 
wykazać, że jeśli obecny rząd z powodzeniem kie­
ruje nawą państwową, to jego główna w tem za 
sługa.

Były minister Zanardelli, obecnie jeden z przy- 
wódzców lewicy, wygłosił onegdaj dłuższą mowę 
przed swoimi wyborcami w Iseo. Zanardelli ma zu­
pełne zaufanie do gabinetu Giolittiego i pochwala 
jego program finansowy. Dąży on także do oszczę­
dzania, ale sądzi, że osłabiając ze względu na wy­
datki wojskowe siłę obronną kraju wobec olbrzymich 
armii państw innych, popełnia się nierozsądek : 
zbrodnią. Do zagranieznéj polityki przechodząc, 
zwracał Zanardelli uwagę na zjazd okrętów w Ge 
nui, dowodzący, że obok wiernie utrzymywanych so 
juszy, Włochy żywią także przyj iźń do innych na­
rodów (do Francyi). Sojusze z centralnemi mocar­
stwami zapewniają pokój, niezbędnie pożądany dla 
młodego państwa, celem ustalenia jedności i rozwi­
nięcia swych sił przyrodzonych.

Odwołanie się Zanardelliego na przyjaźń 
włosko-francuzką jest najważniejszym momentem 
jego mowy, lecz niestety półurzędowy telegram 
streszcza to miejsce bardzo pobieżnie. Wedle de­
peszy prywatnéj Zanardelli podnosił w gorących 
słowach braterstwo broni Włoch i Francyi, oraz 
przypominał, że wojsko włoskie zasłaniało swojern 
ciałem wielką armią Napoleona I, powracającą 
z Kiosk wy«

Prasa francuzka omawia dzisiaj brukselski 
meeting, który, jak wiadomo, założył protest prze­
ciwko postępowaniu francuzkich górników i fr.an' 
cuzkiego rządu względem robotników belgijskich, 
szukających pracy w pólnocnéj Francyi. Jour za­
uważa, że we Francyi zamieszkuje o wiele więcó 
Belgijczyków, niźli w Belgii Francuzów. Wrszie 
gdyby autyfraucuzki ruch miał wywołać we Francy i 
represalia, toby tylko Belgijczycy na tem stracili. 
W podobnym duchu wyraża się także „France“. 
Dziennik ten sądzi, że tego rodzaju mamfestacye 
są tylko niebezpieczne dla swych twórców, pokazują 
bowiem Francuzom, w jak haniebny i niewdzięczny 
sposób wyzyskają ich cudzoziemcy.

„La France“ cheiała powiedzieć, że taką za­
płatę odbiera Francya za swoją gościnność. Nie 
słusznie się jednak skarży, gdyż Francuzi względem 
Belgijczyków nie byli gościnniejszymi od murzynów 
afrykańskich. Wedle statystycznych danych rządu 
brukselskiego, wydalono z Francyi około 600 robo­
tników belgijskich, a więcćj ni2 200 robotników było 
flarami dzikich gwałtów. Tak wymowne liczby 

wcale nie świadczą o gościnności francuskiej. 
Przywódzców antybelgijskich rozruchów ułaskawił 
zaś prezydent rzeczypospolitśj, p. Carnot, ku wiel- 
kiśj niespodziance rządowych sfer w Brukseli. 
Rząd belgijski mniema, wedle wiarogodnych intor; 
tnaeyi, że państwo belgijskie nie może się mieszać 
do sprawy odszkodowauia belgijskich robotników, 
lecz robotuicy powinni sie zwrócić wprost do sądów 
o pieniężne odszkodowanie strat poniesionych.

Sądząc z niejasnych i sprzecznych telegramów 
p. Wittego, musimy przyznać, że pan Wyszuiegradzki 
znalazł bardzo godnego następcę. Na drodze pry­
watnéj dowiadujemy się tymczasem, że pan Witte 
nie może opanować licznych trudności swego nowego 
stanowiska i że przeceniał w tym względzie swoją 
umiejętność. Okoliczność ta jest o tyle ważną, ze 
nie daje wcale pomyslnéj perspektywy dla podjętych 
rosyjsko-niemieckich rokowań w sprawie ugody eko- 
nomiczno-handlowéj. W niektórych sferach wróżą 
już teraz, że wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zbliżenie obydwóch sąsiednich mocarstw nie opuści 
ministeryalnych kancelaryi i że ostatecznie zagiuie 
w martwych aktach.

Telegramy.
Paryż, 24 października. W Izbie deputowa« i 

uych wuiósl Leon Say wniosek, aby zwłoki Tniersa i 
przeniesiono do Fauteouu.

Doniesienia „Tempsa“ z Tangeru stwierdzają, 
że zapanowanie wpływów marokańskich w Tutcie, i 
Gurara l Tidikelcie, uależy uważać za fakt doko- 1 
uany.

Paryż, 24 października Grupa d- putowanyi h, 
reprezentująca w Izbie interesa hodowców win», wyra- j 
ziła życzenie po przejrzeniu haudlowśi ugody z Kxw»j- 1 
caryą, aby ugoda tanie naruszała taryfy miuimalnój.

Paryż, 24 paź lziernika. „Parli National“ 
ogłasza rozmowę swego współpracownika z włoskim 
ambasadorem, p. Rossmanem. Miał on twierdzić 
z całą pewuościa, że dawniejszy łrancuzki ambasa­
dor Noail|es w Rzymie zaręczał kilka razy, iż nigdy 
uie zostanie przedsięwziętą wyprawa do Tunisu. Je­
szcze w przededniu wyprawy Noailles ponowił swoje 
zaręczania. Tak samo zaręczauo ówczesnemu wło 
skiemu ambasadorowi Oialdinimu w Paryżu.

Carmaux, 24 października. W ostatnich 
dniach panował ta spokój. W ubiegłćj atoli nocy 
przeciągali przez miasto wśród odgrażania się i 
ępiewu Carmagnoli robotnicy, podburzeni przez pa 
ryzkiego anarchistę Tournadre.

Bordeaux, 24 października. Pizy wczoraj­
szych wyborach do Izby deputowanych został wy­
brany republikanin Duvigueau 10,000 głosami. Mo 
narchiści, których kandydat przy ostatnich wybo 
lach odebrał 8000 głosów, powstrzymali się tym ra­
zem od głosowania.

Londyn, 24 października. „Standard“ donosi 
z Buenos Ayres, że rzeczpospolita Uruguay zdoła 
przy pomocy francuzkich finansistów zaciągnąć nową 
pożyczkę w wysokości 1 miliona fantów szterlingów 

jfietersburg, 24 października, W pierwszych
8 miesiącach obecnego roku finansowego ściągnięto 
bezpośrednich podatków od stanu chłopskiego 
28594000 rubli, czyli 317/io procent preliminarza, wy­
noszącego 114724000. Dochody od innych stanów 
wynosiły w tym samym czasie 7516000 rubli, czyli 
38s/io pre. preliminarza, wynoszącego 19664000. Te­
goroczne dochody są nieco mniejsze od zeszłorocznych 

Wiedeń, 24 października. „Polit. Corr.“ za­
przecza wiadomości dziennikarskićj, jakoby miał nie­
bawem nstąpio admirał baron Sterneck.

Peszt, 24 października. Na dziesiejszćm ple 
narnśm (posiedzeniu węgierskiej delegacyi, oświad 
czył w odpowiedzi na rozmaite zapytania Ugroua 
szef sekcyi, hrabia Cziraky w imieniu ministra spraw 
zewnętrznych, że pray większćj części misyi zagrań 
i przy konsulatach są ustanowieni urzędnicy, włada 
jąey języki im węgierskim. Ustanowione już prawo 
o sądownictwie konsularnćm zostanie prawdopodo­
bnie wprowadzone w życie w połowie przyszłego 
roku. Delegacy» z wyjątkiem trzech członków opo 
zycyi wzięła do wiadomości oświadczenie ministra. 
Następnie rozpoczęto obrady nad budżetem wojny.

Lizbona, 24 październiaka. Przy Jwczoraj 
szych wyborach do Izby, wybrano 4 monarchi 
stów i 2 republikanów. Serpa Pinto i Mariano Car 
valho, zostali ponownie wybrani. W Cintra przy 
salo do rozruchów; kilka osób poraniono. Wojsko 
musiało wystąpić w kilku miejscowościach celem 
przywrócenia spokoju.

Londyn, 25 października. Biuro Reutera do 
nosi z Buenos Ayres, że w prowincji Corrientes 
panuje ruch powstańczy. W trzech okręgach chwy­
cili powstańcy za broń; nastąpi niewątpliwie inter- 
wenoya rządu centralnego. W Santiago del Estero 
trwają ciągle rozruchy. Izba przyjęła rezolucyą, 
wzywającą rząd, aby interweniował w sprawie 
uwięzionego gubernatora.

Filadelfia, 25 paździeraika. Na torze kolei 
samokińsko-filadelfijskiój zderzył się pociąg pospie 
szny z towarowym, przyczem 7 osób straciło życie 
a 21 zostało niebezpiecznie poranionych.

nam tu zresztą o szczegółową dyskusyą, która 
w danych warunkach nie miałaby celu, lecz 
o wykazanie licznych sprzeczności zawartych 
w artykule i kategorycznych fałszów, wypowie­
dzianych rozmyślnie, w dobrze z góry obmyśla­
nym celu, a więc w złój wierze, w chęci podre­
perowania niedobréj sprawy...

Przypatrzmy się bliżój poruszonéj z takim 
éclat w artykule „N. Nachr.“ sprawie przy­
sięgi, skladanéj wrzekomo dopiero w ostatnim 
roku przez rekrutów polskich w ich ojczystym 
języku, co służalec Bismarka nazywa jadowicie 
premisą fatalnéj polityki nowego kursu wzglę­
dem nas Polaków. Widocznie, że w armii 
i u jój najwyższych wodzów mają inne wyobra­
żenie o znaczeniu przysięgi, aniżeli ks. Bismarck 
i jego adepci. Każdy wierzący chrześcianin 
uważa przysięgę za akt chwały Bożój, gdy po­
wołuje Boga na świadki i wzywa pomocy Jego 
łaski. Ks. Bismarckowi i jego służalcom chodzi 
widocznie przy przysiędze o prostą demonstra 
cyą, — to też autor artykułu nie waha się 
uciec do prostego kłamstwa i powtarza z udanem 
oburzeniem znaną z ostatnich dni bajkę o zapro­
wadzeniu „idyomu polskiego w armii“, przed­
stawiając ten fakt, jako wynik fatalny całego 
szeregu prends, „które w wyjątkowćj mierze 
musiały spowodować wzrost polskich uroszczeń.“ 
Słudze ks. Bismarcka powinno być przecież 
wiadomo, że ten sam idyom polski używany był 
przy przysiędze w wojsku pruskiem od lat 
wielu — (piszący to sam był świadkiem w 
1883 roku składania przysięgi przez rekrutów 
polskich w języku polskim w kościele Bożego 
.Ciała i sam ją składał w ojczystym języku, 
jakkolwiek jako o jednorocznym ochotniku przy­
puścić było można, że włada dobrze językiem 
niemieckim) — premisy fatalnéj polityki nowego 
kursu istniały więc już za ks. Bismarcka i nie 
objawiły się dopiero w chwili jego dymisyi.

Perfidya i zaślepienie służalców bismarcko- 
wych dochodzi do tego stopnia, że sami zadają 
sobie kłam, raz wołając o wielkich niebezpie 
czeństwach, na jakie ma narażać polityka no­
wego kursu, a z drugiéj strony konstatując, że 
dotychczasowe ustępstwa ze strony rządu dla 
Polaków są nieznaczne.

Jaką wartość mogą mieć wszystkie argu 
menta autora artykułu, o tem świadczy choćby 
ten jeden szczegół, że robi zarzut rządowi z po­
wodu zaniechania prac w komisyi kolonizacyjnéj! 
Pan Wittenburg, prezes komisyi, śmiał się z pe­
wnością do rozpuku, czytając ten zarzut, a „Nat. 
Ztg." przyniosła niedawno bardzo niestety bole­
sną dla nas i w żałobę bogatą kartę statysty­
czną ubytku ziemi polskiêj w ostatnim roku. Je­
żeli o Ignatiewie na Wschodzie mówili Turcy, 
że jest „ojcem kłamstwa“, to w daleko wyższój 
mierze stósuje się to do caléj polityki wewnę- 
trznéj ks. Bismarcka.

Zaślepienie zaś ks. Bismarcka, z jakiem w 
obec tak groźnój sytuacyi wewnętrznej i zewnę- 
trznéj tak drażni i drażnić poleca kilka milio­
nów wiernych poddanych, jest najlepszym dowo­
dem na to, jak temu człowiekowi nigdy nie le­
żał na sercu interes państwa, lecz własna ambi- 
cya. Czyż nie dosyć mu było gnębienia tak w 
dziejach nowszêj cywilizacyi niesłychanego, że 
jeszcze potrzebował się pastwić i plwać na ofiarę 
swoją?

Gdyby Bismarck nie był upadł, gdyby 
chociaż tylko nadzieja nie była zawitała na 
chwilę do serc tych kilku milionów poddanych, 
że jest jakieś miejsce, zkąd może wyjść hasło 
do traktowania Polaków jako poddanych pań­
stwa a nie do ustawicznego gnębienia ich, czyż 
nie można się było obawiać, aby spółeczeń- 
stwo tak zrozpaczone nie stało się odrazu mate- 
ryałem nazbyt latwêj agitacyi dla idei anarchii 
i wywrotu?

Ks. Bismarck znienawidzi! Polaków dopiero 
od tej chwili najbardziej, kiedy się przekonał, 
że wśród nich wzięły górę monarchiczne zasady. 
Polacy chcieli być wiernymi poddanymi monar­
chii pruskiej, ale u ks. Bismarcka nie żebrali 
nigdy, nigdy nie palili mu kadzideł. Apelowali 
ad melius informandum regem z nadzieją 
i ufnością tylko w króla. Pamiętali oni, że 
królowie pruscy, jak niegdyś Fryderyk Wil­
helm III, Fryd. Wilhelm IV prawdziwie króle­
wskie okazywali im uczucia. Ks. Bismarcka

* IF sztumskim i kwidzyńskim powie 
cle rozpoczęła się wczoraj kontrola list wyborczych 
do parlamentu niemieckiego.

O sprawie wyborów głucho po stronie polskiej. 
“Gazeta Toruńska“ ubolewa tóż nad tśm i dziwi 
się dotychczasowemu milczenia komitetów polskich. 
Podobno wszystko się dzieje bez rozgłosu, ale gor­
liwie.

„Polska polityka nowego kursu.“
Stósownie do wczorajszej zapowiedzi po­

wracamy raz jeszcze do głośnego artykułu lip­
skich „Neueste Nachrichten“ — a ponieważ pod 
nim nie jest podpisany ks. Bismarck, przeto 
i my, jakkolwiek i dziś nie wątpimy o jego 
autorstwie, będziemy się rozprawiali raczej nie 
z nim wprost, lecz z tym całym legionem jego 
służalców, którzy pełniąc wiernie służbę u swego 
mistrza i pana, do tyła zatruli na około siebie 
opinią niemiecką, że dzisiaj trzeba tam z tru­
dem dla najprostszych zasad cywilizacyi i chrze- 
ściaóstwa wywalczać uprawnienie. Nie chodzi

drażniło to, że Polacy go nie chcieli uważać za 
swoje bożyszcze. Jeżeli ks. Bismarck Uk nie­
nawidził partyi konserwatywnéj, to głównie dla 
tego, aby nie konkurowała z nim w wywieraniu 
wpływu na cesarza Wilhelma I. Nienawiść jego 
do nas miała swoje źródło także w pysze podra- 
znionój zaraz w pierwszych początkach walki 
ailturnéj i w obawie przed osobistemi stósuaka- 
mi przyjaznemi starych książąt Radziwiłłów 
z dworem, szczegôlniéj ks. Bogusława, który też 
próbował w Ems przed ogłoszeniem ustawy 
o inspekeyi szkôlnéj odwieść cesarza od podpi­
sania tego prawa. Gd téj chwili datuje się do­
piero nienawiść do nas jawna i niepohamowana.

Jeżeli zaś ks. Bismarck nie wahał się znę­
cać nad tak wysoko postano wionemi paniami, 
jak cesarzowa Augusta i cesarzowa Frydery- 
kowa, gdy nawet i te najdostojniejsze osoby me 
były à l’abri jego sarkazmu i w całych Niem­
czech głośno sobie opowiadano ciekawe w téj 
sprawie szczegóły, to czegóż się mogli spodziewać 
biedni, z wszelkiój opieki wypuszczeni poddani

polscy ! . ,
Jakaż różnica pod tym względem pomiędzy

księciem Bismarkiem a Moltkem! Czyż Moltke 
chełpił się tak kiedykolwiek swemi czynami, jak to 
wciąż czyni książę Bismarck? Czy Moltke chciał 
kiedykolwiek zepchnąć w cień swego monarchę, 
czyż nie był na wskroś monarchistą? Dla tego 
tóż wszyscy prawdziwi rojaliści pruscy i nie­
mieccy głośno opłakiwali śmierć Moltkego i z tego 
powodu, że on jeden powagą swojêj bezintereso­
wnej osobistości w oczach narodu skutecznie 
mógł przeciwważyć wielkiego frondeura, który 
zawsze siebie i wszędzie tylko siebie na pier 

wszem szukał miejscu.
Czyż jest Niemiec, któryby w ostatnich 

czasach starał się bardziéj osłabić powagę Nie­
miec, jak Bismarck! Teraz zwraca się on z ja- 
wnemi umizgami do Rosyi, z których w Peters­
burgu i Warszawie szydzą Rosyanie, występuje 
z jawnemi i skrytemi napaściami na Austryą i 
trójprzymierze, przyczem nie może sobie oszczę. 
dzić nawet wycieczki przeciwko cesarzowi, z po­
wodu udzielenia przez tegoż czarnego orła hra­

biemu Taaffemu!
Richelieu miał przynajmniej monarchi­

czne uczucia, chociaż także przygotował żywioły 
i materyały dla przyszléj rewolucyi i lepiej 
jeszcze do swêj polityki mógł zastósować, aniżeli 
Ludwik XV słowa: Après nous de déluge! 
Pokazało się, że książę Bismarck monarchi- 
cznego uczucia nie posiada nic zgoła, że po 
prostu buntuje poddanych przeciwko swojemu 
monarsze, dyskredytuje rząd tak jawnie, tak 
bezwzględnie, walcząc przeciw niemu kłamstwem, 
nawet oszczerstwem — i taki to człowiek ma 
czoło poddanym, którzy ani jednem słowem, ani 
czynem w najcięższej doli nie szkodzili państwu, 
ani nie wchodzili w kompromisy z żadną we­
wnętrzną opozycyą quand même, robić zarzuty 
jakiejś nieokreślonej niewierności lub zgoła wro­
giego dla państwa usposobienia! Quis tulerit 

Gracchos?
Ks. Bismarck nigdy nie rozumiał idealnych 

zasad i przekonań, lecz wierzył tylko w bru­
talną silę, do której się i teraz wobec nas od­
zywają jego służalcy, dla tego też nie rozumie 
on wcale, że chrześciańską zasadą i powinnością 
poddanych, nawet tak traktowanych, jak my, 
jest uznawać władzę w sumieniu. Ks. Bis­
marck sumienia nigdy sam nie miał, dla tego 
też nie przypuszcza go u innych.

Gdybyśmy istotnie po takich ciosach, jakie 
odebraliśmy, rzucili się na drogę opozycyi quand 
même, łączyli się z każdą partyą przewrotu na 
szkodę rządu lub państwa, wtedy ludzie, którym 
zasady chrześciańskie nadają kierunek ży cia, 
nie dziwiliby się temu wcale. — Ale jak będą 
sądzić wszyscy ludzie prawi, jak będzie sądzić 
historya człowieka, który tyle zawdzięcza oso­
biście tronowi, który stał u steru rządu, który 
miał klucz do wszystkich jego tajemnic, 
a dziś, zadraśnięty w miłości własnej, z taką za­
ciekłością prowadzi wojnę przeciw rządowi, 
który, wedle jego żółcią napojonego zdania, 

wszystko, co czyni, źle czyni!“
My Polacy możemy mimo wszelkich sza­

motań ks. ekskanclerza pozostać spokojnymi dla 
tego, że nasza sprawa opiera się na niewzruszo­
nych zasadach Bożych. Kwestya wogóle tak



się dla nas przedstawia: czy wolno gwałtem od­
bierać poddanym to, co im jest święte, czy 
wolno prowadzić systematyczną politykę exter- 
minacyjną wobec poddanych, którzy się nie do­
puścili żadnego karygodnego czynu, czy wolno 
rujnować tysiące tysięcy egzystencyi tak jak to 
czynił ks. Bismarck, a za jego przykładem pra­
ktykowała także Rosya, nietylko na polskich, 
lecz i na niemieckich poddanych, — słowem: 
czy polityka Bismarcka, czy też zjednanie sobie 
poddanych sprawiedliwem postępowaniem, uwzglę­
dnieniem choćby najelementarniejszych potrzeb 
językowych i> narodowościowych, utrwaleniem 
ufności i zaufania do rządu i państwa, odpowia­
da lepiej interesom państwa?

Mamy nadzieję, że kiedy umysły nawet' 
zaślepionych zwolenników ks. Bismarcka przyjdą 
do równowagi, przejrzą i oni, że polityka mal­
kontenta z Warcynu dąży dzisiaj do rozstroju, 
a nie do spokoju i utwierdzenia państwa.

Co do nas, to chyba odgadnąć nie trudno, 
że heca przeciwko nam od roku przez jego słu­
żalców prowadzona nie ma ostatecznie nic innego 
na celu, jak ciągłemi napaściami i brutalnością 
odebrać cierpliwość naszemu skołatanemu społe­
czeństwu i popchnąć je na drogę bezwzględnej 
opozycyi, aby módz następnie tryumfować, że 
ks. Bismarck miał racyą, gdy twierdził, iż nie 
jesteśmy czynnikiem w państwie pożytecznym, 
i jako takich nas traktował. Jakiż to inny 
cel mogły mieć n. p. te wiadomości lansowane 
po dziennikach, że naszego Najprzewielebniej- 
szego Ks. Arcypasterza minister Bossę powołał 
ad audiendutn verbum do Berlina, — albo jakiż 
cel ma i w tym najświeższym wybuchu wście­
kłości przeciwko nam to przypomnienie i pod­
niesienie, „że ustępstwa dotąd nam udzielone są 
nieznaczne?

Przechodzimy obecnie czas ciężkiej próby, 
z którój — mamy w Bogu to zaufanie — wyj­
dziemy zwycięzko, — a tą naszą cierpliwością 
i wytrwaniem dajemy rządowi dowód, że wszy­
stkie premisy polityki ks. Bismarcka względem 
nas były oparte na tój samój nieprawdzie, z któ­
rój wzięły początek wszystkie jego zarzuty, ja- 
kiemi walczy przeciwko swojemu monarsze i 
rządowi.

Uzasadnienie nowej ustawy wojskowej.

Pomimo, że ten projekt, jak i jego uzasadnię- 
nie polecono w Badzie związkowój zachować 
w ścisłśj tajemnicy, podaje „Kölnische Ztg.“ a za 
nią wszystkie pisma niemieokie uzasadnienie nowego 
projektu.

Uzasadnienie to zaznacza, że ustawa z 11-go 
marca 1887 r. ustanowiła siłę zbrojną wojska linio­
wego do 81 marca 1894 r. na 468,409 żołnierza. 
Liczbę tę podwyższone w ustawie z 1 października 
1890 na 486, 983 żołnierza, z dniem 1 kwietnia 
1894 r. przeto potrzeba nowego uregulowania. Tym­
czasem położenie wojskowo-polityczne zmieniło się 
na niekorzyść i wymaga nowych rozporządzeń. „Zni­
kła przewaga — pisze nadreóski organ — którą za­
wdzięczaliśmy zaprowadzonemu najprzód przez nas 
obowiązkowi ogólnój służby wojskowój, gdyż tym­
czasem sąsiedzi nasi prześcignęli nas w wykonywa­
niu tego obowiązku. We Francyi zaprowadzom 
przez ustawę z 15 lipca 1889 w sposób gruntowny 
ogólny obowiązek służby wojskowój. Francuskie 
wojsko liniowe z 3 ostatnich lat liczy przecięciowo 
619,000 żołnierza, liczba rekrutów wynosi w 1890 r. 
okrągłe 280 000, li zbaw 25 latach — po odliczeniu 25 
procent ubytku — wykształconego żołnierza wynosi 
spełń* 4,053 000. Bównie niestrudzenie pracuje 
Rosya którój wojsko liniowe w roku 1889 wyno­
siło 926,000 a w 1892 już 987,000 żołnierza. Tylko 
około 100,000 preliminowanój siły wojskowój stoi 
w Azyi. Liczba rekrutów wynosiła w 1891 roku 
281.000 żołnierza, z którego na Azyą przypada około 
24,000. Liczba wyćwiczonych żołnierzy wynosi w 
28 latach — z 25 pret. ubytku — okrągłe 4,556,000 
żołnierzy.

„W obec tych stosunków mamy tylko jeden śro­
dek, by zapewnić sobie bezpieczeństwo i niezale­
żność: znpełne wyzyskanie narodowój siły zbrojnój. 
Należy stworzyć nową oganizacyą, która obejmie 
wszystkich istotnie do służby zdatnych, wtenczas do­
piero w oczekiwaniu, że się uda otrzymać wojsko 
w całój dzielności, mogą Niemcy spokojnie czekać 
zaczepki.

„Sprawa ta opiera się na przypuszczeniu, że za­
niechamy dotychczasowego stopniowego rozwoju naszój 
organizacyi i wielką, patryotyczną myśl przewodnią 
naszój konstytucji wojskowój przeprowadzimy otyłe, 
o ile na to pozwolą osobiste, ekonomiczne i finanso­
we siły uiemieckiój Bzeszy. Najprostszym ku temu 
środkiem byłoby stworzyć nowe formacye w odpowie­
dnich rozmiarach, koszta atoli, któreby tu ponieść 
trzeba, nie stałyby w stosunku do siły wydajuój 
Bzeszy. Pozostaje zatóm tylko to rozwiązanie, aby 
zatrzymać o ile możności dotychczasowe granice, lecz 
w ich obrębie wykształcić odpowiednio więcój woj­
skowo zdolnych. Osięgnąó to można jedynie za po­
mocą skrócenia czasu służby ceynnój. Nie jest to 
wcale zerwaniem z przeszłością; w zasadzie ma po 
zostać przepisany konstytucyą obowiązek trzyletniej 
służby, leez jako praktyczniejszą uważa się krótszą 
służbę u wojsk pieszych, o ile organizacja daje pe­
wność intenzywniejszego wyćwiczenia, niż dotąd. 
W tym celu podwyższy się z jednój strony siły eta­
towe, z drugiśj zaś trzeba stworzyć formacye, któ­
reby wojskom odjęły jednę część dotychczasowój 
pracy. Jeżeli w zwykłych stósunkach mają zostać 
uwolnieni po dwóch latach żołnierze piechoty do 
dyspozycyi, to należy przecież pozostawić możliwość, 
w razach przewidzianych w paragrafie 18 wojsko­
wego kodeksu karnego, zatrzymania żołnierzy aż do 
upływu trzeciego roku w służbie.

„Koniecznój większój swobodzie ruchów odno­

śnie do siły zbrojnój w czasie pokoju nie odpowiada 
już ustanawianie maksymalnój i normalnój liczby; 
w czasie bowiem stawania rekrutów potrzebna będzie 
większa siła zbrojna, aniżeli w późniejszym czasie 
roku etatowego, ponieważ przy ściąganiu rekrutów 
trzeba równocześnie ściągnąć odpowiedni procent 
rezerwy kompletowój, aby nie nastąpiło dalsze 
skrócenie czasu służby dla tych, którzy późniój mają 
być zaciągnięci, dla tego trzeba będzie odstąpić od 
ustanawiania siły zbrojnój w czasie pokoju jako 
liczby maksymalnój i normalnój i ustanowić na pe­
wien szereg lat liczbę przeciętną żołnierzy prostych, 
na których utrzymanie państwo codziennie daje środki.

„Obok tego mają w etacie być zapisane po­
trzebne miejsca dla podoficerów, tak, jak je rocznie 
zapisuje się dla oficerów, lekarzy, urzędników. Wakans 
rekrutów w dotychczasowóm znaczeniu wypada, ztąd 
pochodzi doliczanie odpowiednich oszczędności. Te 
ostatnie mają właśnie pokryć zwiększone koszta 
chwilowo wyższój siły przecięciowój. Siedmioletnich 
okresów nie można zatrzymywać w obecnych stó­
sunkach , pięcioletnie odpowiadają spisom lud­
ności i parlamentarnym okresom wyborczym, na­
dają one urządzeniom wojskowym dostateczną 
stałość.

„Wraz z powiększeniem wojska i skróceniem 
czasu służby muszą naturalnie nastąpić nowe uzu­
pełnienia organizatorskie i to: rozprzestrzenienie 
korpusu kadetów, jako też szkół podoficerskich i 
przygotowawczych szkół podoficerskich, dalój pod­
wyższenie żołdu kapitulantów i zaprowadzenie kie­
szonkowego dla kapitulantów. Oprócz tego potrze­
ba przepisów dla popierania wyćwiczenia wojsk 
z skróconym czasem służby n. p. podwyższenia su­
my na ćwiczenia w staczaniu bitew i strzelaniu i 
pomnożenia amunicyi do ćwiczeń z ręczną t ronią. 
Potrzebne są także środki na odpowiednie wykształ­
cenie urlopowanych oficerów stósownie do ich wzra- 
stającój liczby. Ćwiczenie rezerwistów w dzisiej- 
szóm znaczeniu wypada, pozostaje atoli urządzenie, 
aby n. p. fizycznie słabszych wykształcić w służbie 
administracyjnój i lazaretowój.

„Przy przyszłój liczbie rekrutów wokrągłój su­
mie 235,000 żołnierza z doliczeniem 9000 jednoro­
cznych ochotników w 24 latach odnośnie do liczby 
wyćwiczonego żołnierza, odstąpią Niemcy od uzasa­
dnionego przez wzrost ludności przyrostu zdatnych 
d» służby i po odliczeniu 25 procent ubytku z okrą- 
głemi 4,400,000 żołnierzy przewyższą nieco Frań- 
cyą, która doszła do ostatecznój granicy zaciągania 
swych zdatnych do wojska ludzi, za Rosyą nie po­
zostaną także znacznie wstecz.

„Te liczby porównawcze nie dają bezwątpienia 
absolutnego oparcia dla siły wojsk polnych. O ile 
tylko można, wykluczy się żołnierzy z dawniejszych 
lat od u/.yeia na samój widowni wojny Rozstrzy­
gającą przy takiem porównaniu jest stała siła wojskowa 
z pojedynczych lat. To państwo, które w pojed. latacz 
i osiada prz-wazuą liczbę, może wystąpić do rozstrzy- 
g jącój w,ki z stosunkowo młodem wojskiem. Prze­
ciwnik musi uciekać się do załogi z znacznie da­
wniejszych lat. W takiem położeniu znajdujemy się 
obecnie. Zamierzone wzmocnienie wojska odnosi się 
w pierwszym rzędzie do piechoty, do artyleryi polnój 
i pieszój. Inne rodzaje uczestniczą o tyle, o ile wy­
maga tego ich wojenne użycie i wyćwiczenie. O ile 
tylko można, należy odstąpić od zamiaru tworzenia 
nowych wyższych stanowisk. Wzmocnienia piechoty 
ma się dokonać za pomocą utworzenia czwartych 
batalionów, na które przypada głównie wyćwiczenie 
wszystkich do służby zdatnych, przez to ma się za­
razem umożliwić przeprowadzenie skróconego czasu 
służby. U konnicy okazała się konieczna potrzeba 
stałych kadr dla formacji rezerwy, co się ma uwzglę­
dnić w ograniczonój mierze. Liczebna przewaga 
francuzkiój artyleryi pokój musi również tutaj zo­
stać uwzględnioną. Odpowiednio do zmienionych 
zadań, jakie przypadają tój broni, zamierzono po­
mnożyć artyleryą pieszą.“

Tajemnica więc, jaką rząd cały projekt otaczał, 
została odkryta — a nawet, rzecz można, zdradzona, 
jak przypuszczać można z „Beicbsanzeigera“, w któ­
rym czytamy, co następuje:

„Jak telegraficznie donoszą, ogłasza „Köln. 
Ztg.“ tekst projektu wojskowego i motywa do tegoż. 
Ponieważ projekt przesłany został radzie związko- 
wój w tajemnicy a ogłoszenia jego w obecnem sta- 
dyum — tj. przed przedyskutowaniem go w radzie 
związkowój — rząd nie pragnął, przeto „Köln. Ztg.“ 
otrzymać mogła zoiadomość o projekcie jedynie na 
drodze nielegalnej.“

Przedewszystkiem wynika ze słów tych, że 
podany przez „Köln. Ztg.“ projekt jest niesfałszo- 
wany. Co do nielegalnego nabycia go przez organ 
koloński, to sprawa ta będzie przedmiotem śledztwa; 
rzuca to bowiem dziwne światło na stósunki w od­
nośnych wydziałach, skoro tak ważny dokument, 
który nakazano mieć w ścisłój tajemnicy, drukiem 
może być ogłoszony.

Ale teraz idzie przedewszystkiom o treść pro­
jektu — i na pierwszy rzut oka mógłby niejeden 
z obywateli być spokojniejszym. Toć liczba wojska 
podczas pokoju ma wynosić 492,098, a więc w stó- 
sunku do obecnój od roku 1890 uchwalonój liczby 
(486,983 żołnierzy) tylko o 5085 żołnierzy więcój. 
Przed ogłoszeniem projektu mówiono zaś o powię­
kszeniu wojska o 90,000, 75,000 i 60,000 żołnierzy.

Atoli przy bliższem rozpatrzeniu się przedsta­
wia się rzecz zupełnie inaczój Z motywów, w których 
o kosztach w liczbach nie ma mowy, pokazuje się, 
iż liczba ta będzie znacznie większą. Dotychczas 
bowiem wliczano podoficerów do ogólnój liczby wojska 
podczas pokoju, nowy projekt natomiast pomija pod­
oficerów. Etatowa liczba podoficerów wynosi 66,952, 
zwyżka obecna wynosi więc powyższych 5085 żoł­
nierzy + 66,952 =»= podoficerów, czyli razem 
72,057 żołnierzy. Nowy projekt wymagać także bę­
dzie powiększenia liczby podoficerów, i to jak jenerał 
Vogel v. Falkenstein, gdy mówiono o dwuletniej służbie 
wojskowój, twierdził, około 12,000. Daje to więc 
przeszło 80,000 żołnierzy więcćj. A nadto wobec 
tego wszystkiego, dwuletnia służba wojskowa nie ma 
być prawnie ustanowioną, lecz ma niejako zab zeó 
od widzimisię władz wojskowych. Miał więo słu­
szność ów półurzędowiec, co to niedawno twierdził, że 
ukarani żołnierze mogliby być i na trzeci rok we 
wojsku zatrzymani. Dotyczy to paragrafu 18 woj­
skowego kodeksu karnego, mówiącym o karze po 
nad sześć tygodni. A przecież w ciągu dwóch lat, 
może liczba takich na ogółem 6 tygodni skazanych 
żołnierzy być niemałą.

Bądź jak bądź, projekt ostatecznie usprawie­
dliwia żywione dotychczas obawy i pytanie, czy znaj­
dzie on większość w parlamencie.

Ostatnia depesza donosi wreszcie, że „Koln. 
Zeitung“ podaje także i koszta oraz rozkład etato­
wy. Otóż w motywach oznaczono jednorazowe wy­
datki na 66,800,000 marek, z których przypada 
61,000,000 marek na rok 1893/94, reszta zażądana 
będzie późniój. Bieżące wydatki wynoszą 64,000,000, 
na które zażądano jako pierwszą ratę 56,400,000 
marek, reszta przypadnie na lata następne. Powięk­
szenie etatowe obejmuje 2138 oficerów, 234 lekarzy 
wojskowych, 209 rusznikarzy i płatnerzy, 23 wete­
rynarzy, 1 siodlarza, 11,857 podoficerów, 72,037 
szeregowców, 6130 koni wojskowych.

Sprawa liberecka.
Wiedeń, 23 października. 

(^) Akt energii, którą okazały władze wzglę­
dem rady miejskiój Liberca, nie pozostaje w ża­
dnym związku z rewelacyami niemiecko-czeskiemi. 
Liberec czyli Beichenberg jest miastem prawie wy- 
ącznie niemieckióm, a garstka fabrycinych robotni- 
tów czeskich, którzy tam przebywają, politycznie ża- 
dnój nie odgrywa roli. Bzeczywiście też namiestnik 
Jzech, hr. Thun, rozporządzenie swe uzasadnił wy- 
ącznie oporem, który władze miejskie stawiały roz- 
tazom namiestnictwa, ani zaś słowem nie wspomina 

o kwestyi niemiecko-czeskiój.
W Libercu od dawna namiętnie walczą ze so­

bą dwa stronnictwa niemieckie: tak zwane „liberal­
ne,“ na którego czele w Czechach stoi dr. Śchmey- 
tal, i niemiecko-narodowe. To drugie od dawna 
domaga się zupełnego odłączenia od Czech niemie­
ckich okręgów, które mają pod nazwą „Bojerheim“ 
utworzyć osobną prowincyą z Liberecem, jako sto­
licą. Dla tego też niemiecko-narodowe stronnictwo 
potępiło ugodę niemiecko-czeską z roku 1890, która 
nie wprowadza rozdziału Czech na 2 prowineye, i 
tak samo oskarżało pp. Schmeykala i Plenera o 
„zdradę,“ jak Młodoczesi oskarżali o nią Biegera i 
Zeithammera.

Naturalnie też niemiecko-narodowe stronnictwo 
od dawna wytyka niemieckiój lewicy zbytnią uległość 
w obec gabinetu Taaffego, domaga się opozycyi sy- 
stematycznój itd.

W roku 1885 w Libercu stronnictwo nie­
miecko-narodowe przy wyborach do rady miejskiój 
pokonało dawną większość liberalną, burmistrzem 
zatem został dr. Schuecker, wiceburmistrzem kupiec 
Prade, poseł okręgu libereckiego do rady państwa i 
członek klubu niemiecko-narodowego. Zdobywszy 
radę miejską, stronnictwo niemiecko-narodowe wszel- 
kiemi środkami uciskało stronnictwo niemiecko-libe- 
ralne. Pomiędzy organem tego ostatniego „Reichen- 
berger Zeitung“, a organem pierwszego „Deutsche 
Volkszeitung“ toczyła się niezmiernie namiętna 
walka. Jeszcze w dwa dni przed rozporządzeniem 
namiestnika na waluóm zebraniu liberalnego stowa­
rzyszenia różni mówcy, zwłaszcza dr. Tyli, w spo­
sób dramatyczny rozwodzili się nad terroryzmem 
stronnictwa niemiecko-narodowego, które każdego 
przeciwnika zwalcza nie tylko na polu politycznóm, 
ale stara się zrujnować na czci i majątku. Mówca 
swą filipikę zakończył słowami: „So kann es niebt 
weiter gehen“. Słowem, niemiecko-narodowe stron­
nictwo w Libercu mniój więcój w ten sam sposób 
terroryzowało niemieckie stronnictwo liberalne, jak 
w niektórych miastach, n. p. w Baudnicy, Kolinie 
itd. Młodoczesi terroryzują Staroczechów.

Wspomnieliśmy już, że namiestnik rozporzą­
dzenie swe uzasadnia oporem niemiecko-narodowój 
rady miejskiój przeciwko rozkazom władzy. Nie 
uzasadnia go zaś takiemi zabawkami, jak n. p. 
obchód rocznicy zwycięztwa pod Sedanem. Bo, że 
wszyscy Niemcy cieszą się z zwycięztwa pod Sedanem, 
tego im nikt za złe brać nie może, a ponieważ 
tę klęskę ponieśli Francuzi, obchód wymienionój ro­
cznicy w niczem nie ubliża Austryi. Nas zapewne 
nikt nie posądzi ani o odrobinę sympatyi lub słabo­
ści dla niemiecko-narodowego stronnictwa w Libercu, 
ale „qui bene dustinguit bene docet!“ Bozwiązanie 
rady miejskiój, która stawia opór rozkazom wyższój 
władzy, jest całkiem legalne i usprawiedliwione; 
takie też rozwiązania wydarzają się co chwilę. Na­
tomiast rozwiązanie rady, ponieważ stronnictwo, 
które w niój posiada większość, urządziło uroczystość 
rocznicy zwycięztwa pod Sedanem, nie miałoby 
sensu.

Jednakże, zdaje się, że namiestnik hr. Thun 
popełnił błąd, nie poprzestawaj ąc na rozwiązaniu 
rady, lecz mianując równocześnie hr. Condenhovego 
komisarzem rządowym. Celem bowiem tój operacyi 
jest niewątpliwie złamanie w radzie libereckiój do­
tychczasowój większości niemiecko-narodowój na ko­
rzyść umiarkowanego stronnictwa. Aby dopiąć tego 
celu wystarczało rozwiązać radę i zarządzić pono­
wne wybory. Natomiast mianowanie nadzwyczaj­
nego komisarza może sprowadzić ten fatalny skutek, 
że przy ponownych wyborach dwa wrogie stronni­
ctwa niemieckie, wobec wrzekomój „persekucyi“ po­
łączą się celem ponownego wyboru dotychczasowych 
radzców, o czem już przebąkują w Libercu.

Nie sądzimy, aby przywódzcy niemiecko- 
liberalnego stronnictwa byli wprost zapropono­
wali hr. Taaffemu rozwiązanie rady libereckiój, 
jak twierdzą niektóre niemiecko-narodowe organa. 
Hrabia Thun dopiero po wydaniu rozporządzenia 
odwiedził pana Schmeykala, któremu więc dopiero 
wtedy wytłomaczył powody swego rozporządzenia. 
Jesteśmy jednak pewni, że p. Plener, lub baron 
Chlumecky jako minister spraw wewnętrznych, był­
by w danych okolicznościach tak samo rozwiązał 
radę liberecką. To też nawoływania organów nie- 
mieeko-narodowych do walnój opozycyi przeciwko 
gabinetowi z powodu rozporządzenia namiestnika 
Thuna zapewne pozostaną daremnemi. Solidarność 
narodowa jest konieczna wobec obcego wroga, ale 
nie może sięgać tak daleko, aby wszystkie stronni­
ctwa pewnój narodowości solidaryzowały się w czasie 
pokoju i wobec bezstronnego rządu z ladajaką fra­
kcyą warchołów. Tak samo jakbyśmy nie posuwali 
w Galicji solidarności narodowój do tój przesady, 
aby się ujmować np. za jaką polską frakcyą socya- 
listyczno-panslawistyczną, gdyby władze dopuściły 
się się wobec niój aktu należytój energii, tak samo 
od wszystkich roztropnych stronnictw niemieckich

słusznie żądać można, aby z rozwiązania rady libe­
reckiój nie robiły wrzekomego zamachu na prawa 
Niemców w Austryi.

Ponowne wyborj w Libercu odbędą się w cią­
ga 6 tygodni, Wynik ich będzie zależał jedynie od 
tego, czy władzom uda się zapobiedz pogodzeniu się 
dwóch tamtejszych wrogich stronnictw niemieckich, 
W każdym razie dotychczasowy burmistrz Schuecker 
nie otrzyma ponownie tego urzędu, bo choćby nowa 
rada celem demoustracyi wybrała go ponownie, nie 
otrzymałby rządowego potwierdzenia.

Korespondencją powyższą uzupełniamy kilku 
szczegółami, objaśniającemi rozwiązanie rady miej- 
skiój. Jak wiadomo, toczy się w Czechach walka 
narodowościowa, a walkę tę potrzymują i toczą 
z obu stron żywioły najskrajniejsze, rozwiązana zaś 
rada liberecka była właśnie ogniskiem narodowo­
ściowych agitacyi najgorszego gatunku. Można 
mieć różne zapatrywania co do czeskiego prawa 
)aństwowego, można zresztą potępiać husyckie i mło- 
doczeskie wybryki przyjaciół i towarzyszy p. Gre- 
gra, ale odmawiać Czechom prawa do bytu i do 
swobodnego rozwoju ich narodowości na całym ob­
szarze królestwa czeskiego, jak to czynią Niemcy 
ze szkoły Knotza i radzcy miejscy w Libercu, jest 
objawem szowinizmu narodowego, nie liczącego się 
ani z elementarnemi zasadami słuszności, ani z rze­
czywistym stanem rzeczy. Odkąd Herbst zrobił nie­
fortunne odkrycie „zamkniętego niemieckiego obsza­
ru“ w Czechach, Niemcy, zamieszkujący północne 
Czechy, a przynajmniój prowincyonalni politycy tego 
zakątka, zaczęli uważać Czechów, osiadłych w gmi­
nach z większością niemiecką, za niepotrzebnych i 
szkodliwych przybyszów. Wywiązała się ztąd bardzo 
niesympatyczna walka, którój środkowym punktem był 
właśnie Liberec. Trudno byłoby wyliczyć wszystkie 
„bohaterskie“ czyny ojców tego miasta, wystarczy 
tylko przypomnieć zachowanie się ich podczas osta- 
tniój podróży cesarza Franciszka Józefa do Liber­
ca, kiedy Czesi zostali poprostu przemocą usunięci 
od wszelkiego udziału w uroczystościach, a rada 
miejska poważyła się dyscyplinarnie wystąpić prze­
ciwko nauczycielom czeskiój szkoły w Libercu, za 
to, że w czeskim języku cesarza witali. Nadto za­
uważył cesarz Franciszek Józef, podczas swego po­
bytu, że policja nosiła pruskie mundury, i choć ce­
sarz zwrócił uwagę burmistrzowi, że umundurowanie 
takie jest niestósowne i żądał, ażeby natychmiast 
zmieniono umundurowanie, burmistrz nie usłuchał 
cesarza. Tenże burmistrz Schiicker nie przypiął w dzień 
urodzin cesarskich orderu, udzielonego mu przez ce­
sarza. Wreszcie przypomnieć należy postępowanie 
w sprawie muzealnój. W Libercu bowiem zostało 
niedawno założone muzeum przemysłowe, za pomocą 
znaczHÓj subwencyi, udzielonój z funduszów kra­
jowych. Ponieważ muzeum to ma oczywiście służyć 
dla potrzeb przemysłowych obu narodowości, przeto 
wydział krajowy, udzielając subwencyi, zastrzegł 
wyraźnie, aby katolog muzealny był wydrukowany 
w obu językach krajowych. Ten słuszny i natural­
ny warunek wywołał gwałtowne oburzeniejibereckich 
ultrasów, którzy postanowili iaczój wyrzec się sub- 
wencyi, niżeli dopuścić do drukowania czeskiego ka­
talogu. Gdy dodamy jeszcze, że posiedzenia Bady 
miejskiój były widownią popisów pangermańskich 
agitatorów, których przemówienia nie mogły być 
ogłoszone w dziennikach krajowych dla względów 
cenzuralnych, to otrzymamy z grubsza nakreślony 
obraz stósunków, jakie zapanowały w stolicy pół­
nocnych Czech, dzięki rządom nielicznego, ale nie- 
przebierającego w środkach stronnictwa. (Bedakcya 
„Kur. Pozn.“)

lilemcy.
* Berlin, 24 października. Cesarz wyjechał 

dziś o godz. 10 i pół przed południem do Blanken- 
burga na polowanie, wstąpiwszy po drodze do Wit­
tenberga, gdzie obejrzał nowy kościół.

— Ks. Bismarck zaprzecza w monachijskiój 
„Allg. Ztg.“ przez swego korespondenta berlińskie­
go twierdzeniu, jakoby z projektu wojskowego Ver- 
dyego, ułożonego za czasów jego rządów, można sta­
wiać wnioski na korzyść obecnego projektu. Znał on 
projekt tylko w ogólnych zarysach: rozprzestrzenie­
nie armii przy stopniowem ćwiczeniu wszystkich zda­
tnych do służby wojskowój i zatrzymaniu trzyletniój 
służby. Ks. Bismarck twierdzi, że koszta projektu 
hr. Capriviego muszą względnie być znacznie wię- 
kszemi od kosztów projektu Verdyego.

— Przy wyborach uzupełniających do parla­
mentu w Kehlheim został wybrany kandydat cen­
trum Rauchenecker 4218 głosami, dr. Sigl zaś otrzy­
mał 4094 głosów.

— Rada kolonialna odbyła dziś przed połu­
dniem posiedzenie pod przewodnictwem dr. Kaysera. 
Pomiędzy memoryałami, które mają zostać przedło­
żone Radzie, znajduje się także memoryał o Wscho- 
dniój Afryce, w którym dr. Kayser zamieszcza oso­
biste spostrzeżenia.

— Jeden z współpracowników paryzkiego „Fi­
gara,“ Boynodagu, wydał broszurę p. t. „Leon XIH 
przed trybunałem współczesnych,“ która ma zawie­
rać rewelacye prof. Geffckena. Co sądzić o tój 
książce, którój autor zdaje się być pomysłowym 
człowiekiem, pouczają nas próbki, zakomunikowane 
nam przez telegraf. I tak miano w 1882 r. z po­
lecenia namiestnika bar. Manteuffla poczynić w Rzy­
mie kroki, aby spowodować wmieszanie się Papieża 
w sprawy wewnętrzne Niemiec. Ojciec św. miał 
zakazać duchowieństwu alzackiemu udziału w anty- 
niemieckiój agitacyi. Leon XIII miał się na to 
zgodzić, ale otoczenie Papieża sprzeciwiło się wy­
konaniu przyrzeczenia. Zabawniejszą jeszcze jest 
inna historyjka z dziejów papiezkiego rozjemstwa 
w sprawie wysp Karolińskich. Geffcken powiada 
tedy, że odwołanie się Bismarcka do Papieża było 
dziełem wydalonego z Niemiec włoskiego dziennika­
rza, który w zmyślonym telegramie do jednego 
z berlińskich dzienników doniósł, że hiszpańska ra­
da ministeryalna zamierza kwestyą sporną przedło­
żyć Papieżowi do rozstrzygnięcia, poczóm Bismarck, 
który tę wiadomość uważał za prawdziwą, wy­
przedził rzekomy zamiar Hiszpanii. Bajki te docze­
kają się niezawodnie dosadnój odpowiedzi ze strony 
ks. Bismarcka.

— Niemiecki poseł w Petersburgu, jenerał 
Schweinitz, opuszcza swe stanowisko na Nowy Rok 
i wstępuje w stan spoczynku.



— Obrady nad rosyjsko-niemieakiemi trakta­
tami handlowemi mają się rozpocząć w początkn li­
stopada po powrocie ministra skarbu Wyszniegradz- 
kiego, który jest przewodniczącym odiośuój komisyi.

— Socyalistyezna „Pfalz. Volksstimme“, wy­
chodząca w Mannheimie, ogl&sza^dokument, wyka­
zujący, iż w bawarskiem wojsku prowadzą zapiski 
co do stosunku, w jakim się znajdują rekruci do 
socyalnój demokraeyi. „Germania“ potępia ten spo­
sób kontrolowania żołnierzy, zaznaczając, że tego 
rodzaju postępowanie może tylko popierać socyalną 
demokracyą, zamiast ją zwalczać i zaznacza, że w 
każdym razie parlament zajmie się tą sprawą.

— O etacie pruskim piszą do „Magd. Ztg.“, 
że obrady między przedstawicielami ministra finan­
sów a innemi gałęziami administracyi jeszcze nie 
zostały ukończone. O ile można dotychczas stwier­
dzić, to minister finansów nie zajął tak odpornego 
stanowiska wobec żądań innych ministerstw, jak to 
się mogło zdawać, sądząc po rozmaitych doniesie­
niach pism niemieckich. Wobec teraźniejszego stanu 
spraw domyślają się z wielu stron, że tegoroczny 
etat będzie się w wielu punktach różnił od zeszło­
rocznego.

— Szkody, jakiś poniosły pruskie koleje wsku­
tek zmniejszenia się komunikaeyi osobowój z powodu 
cholery, obliczają na blisko 6 milionów marek. 
Jeszcze w pierwszej połowie października komun ka- 
cya osobowa była bardzo słabą.

— W tych dniach ukazał się II tom „pamię­
tników jenerał-adjutata Gerlacha“, zmarłego w 1861 
r., obejmujący czas od 1853 do 1861 r.

— Wedle informacyi „Voss Ztg.“, ma zostać 
przedłożonym parlamentowi nowy projekt do ustawy 
o lichwie i do ustawy o zakupnach na spłatę.

Olla, ©lex su.
Wczorajszej niedzieli — pisze „Gazeta Turuń- 

ska“ — umarła w Toruniu kobieta z oznakami cho­
rób do cholery podobnemi. Chorowała już poprze­
dnio w podobny sposób na berlince. Mówiono nam, 
że miano na niój odbyć dziś sekeyą dla rozpoznania 
natury choroby. O rezultacie dotąd nic dowiedzieć 
się nie mogliśmy.

Flisów uwijało się wczoraj dosyć po mieście. 
Byli to desinfekcyonowani i za wolnych od cholery 
przez lekarzy uznani. Ze to niekoniecznie chroni 
od zapadnięcia na tę cholerę, wiadomo z wypadku 
Ulawskiego.

Trzysta tratw płynie do nas z Narwi i Bugu 
po Wiśle. Jeśli mróz nie przeszkodzi, z końcem ty­
godnia bieżącego przebędą granicę i naprowadzą 
setki, niektórzy nawet mówią, że tysiące ludzi zzię­
błych, wycieńczonych, źle żywionych, źle odzianych 
i z wodą wiślaną ciągle się stykających. Niebez­
pieczeństwo przez to rośnie. Wiedzą to wszyscy, 
ale zaradzić trudno, bo i handel, w którym tkwią 
miliony, zagrożony zupełną zatratą w.tak blizkiój 
mrozu i kry porze, wymaga także uwzględnienia.

Peszt, 23 października. Od wczoraj wieczora 
godziny 6 do dziś wieczora godziny 6, zachorowało 
13 osób, umarło 17.

Amszterdam, 23 października. W Yssel- 
stein zachorowała jedna i w Hendrikldo-Ambacht 
również jedna osoba; w Harlemie zmarła jedna osoba.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna

Poafnajźj. wtorek 25 października,

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał starszemu ma­
gistrackiemu woźnemu Winterowi w Poznaniu powszechną 
oznakę honorową w złocie, a podmajstrzemu ciesielskiemu 
Maciejowi Knitterowi w Kłoni w powiecie chojnickim me­
dal ratunkowy na wstążce.

* Teatr polski w Poznaniu.
Włodz. hr. Koziebrodzkiego

Dziś we wtorek kome-
dya
Offenbacha „Płaczek i śmieszka“ i obraz ludowy ze śpie­
wami i tańcami „Łobzowianie“.

Ceny zniżone.
W czwartek komedya Kaźmirza Zalewskiego „Przed 

Ślubem“.
Bilety abonamentowe nabywać można w składzie ma- 

teryałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy Wil- 
Mmowskim placu nr. 2.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Nank odbędzie się w środę dnia 
26 października o godzinie 6 wieczorem w gmachu To­
warzystwa. Na porządku obrad: 1) Wspomnienie poświę­
cone pamięci Brunona Józefa Szafarkiewicza, dr. fil., b. pro­
fesora, członka i b. przewodniczącego wydziału. 2) Przed­
sienie spisu motyli W. Ks. Poznańskiego, ofiarowanego 
do zbiorów Towarzystwa Przyjaciół Nank przez pp. Hen- 
ryka i Teodora Mańkowskich (z przedstawieniem okazów). 
’) Przedłożenie listów p. M. Maryańskiego z Kalifornii: 
»Baja California“ i przedstawienie nadesłanych okazów. 
’) Komunikaty. 5) Wnioski członków.

Dr. JózefUlatowski, 
sekretarz wydziału.

* Posiedzenie rady miejskiój odbędzie się jutro w 
fodę dnia 26 października o godzinie 5 po południa. Na 

Porządku obrad pomiędzy innemi: zmiana statutu miejsco- 
*ogo zabezpieczenia chorych robotników z dnia 5/27 listo- 
P^a 1886. Sprawozdanie i wnioski magistratu o zbior- 
il»n na Winiarach.

* W sobotę dnia 29 b. m, odbędzie się na sali Ba- 
2»rowój o godzinie 6 wieczorem odczyt p. dr, Władysła- 
'’’a Rabskiego na temat: „O nowszych prądach poezyi pol-

Dochód czysty na rzecz Ochronek na Zagórzu, 
"hższe szczegóły w inseraeie.

* Pan dr. Kapuściński odbiera codziennie od naj- 
yiszych władz administracyjnych, sądowych, szkolnych i

eh, listy pełne głębokiego uznania dla cennój roz- 
. - Jego P- t. „Co to jest cholera i jak ją zwalczać
Węży?“, Uznanie to niemieckich współobywateli dla pol­
nego antora jest chyba najlepszą rekemendacyą dla cen- 
“ broszury jego.

Dwie główne wygrane loteryi pruskiej po 300

,W jesieni“, operetka

tysięcy marek już wyszły i to w sobotę przed południem 
na nr. 167471 i wczoraj przed południem na nr. 155413. 
W Poznaniu obiega pogłoska, że pierwsza z tych wygra­
nych przypadła do jednćj z tutejszych kolektur.

* Destylatora Lewka, który to oszukiwał władze celne 
przy denaturowanin okowity, skazano w sobotę in contu­
maciam (Lewek uciekł po odkryciu tego oszustwa) na 
10,160 marek kary lub rok więzienia.

* Oborniki. W trzecim kwartale r. h. wywędrowało 
z powiatu obornickiego 22 rodzin resp, samotniaków, ra­
zem 28 osoh. W roku zeszłym wywędrowało w tymże 
kwartale 82, a w roku 1890 mniój 17 osób t. j. 55.

* Września. W niedzielę dnia 30 października na 
sali hotelu pod Czarnym Orłem (p. Machowicza) urządza 
Kółko Śpiewackie „Lutnia“ we Wrześni na cel dobroczynny 
wieczorek teatralno-wokalny. Odegrane będzie „Qui pro 
quo“ czyli „Swaty faktora“, komedya w 3 aktach ze 
śpiewkami przez Błotnickiego. W międzyaktach wykona 
Kółko Śpiewackie: 1) „Pieśń zgody“, W. A. Mozart. 2) 
„Do Węgrzyna“. 3) „Dziad i baba“. 4) „Mnohaja lita“ 
(pieśń małornska). Początek przedstawienia o godzinie 7^ 
wieczorem. Ceny miejsc są następujące: Krzesło numero­
wane 2 marki, I miejsce 1,50 m„ II miejsce 1 m., miejsce 
do stania 50 fen. Po przedstawieniu zabawa z tańcami, 
na którą osobnych zaproszeń się nie wyseła. O liczny 
odział szanownych gości i członków uprasza Zarząd.

* Z kroniki szkolnej. Ustanowieni zostali defini­
tywnie : nauczyciele Krajka z Mochów w Dormowie, Nent- 
wig w Jankowie przygodzkim od 1 października, Klo­
nowski z Bachorzewa od 15 października w Hubach Kro- 
toszyńs ich, Salbach z Kąkolewa w Górczynie, Kożusz- 
kiewicz z Prochów w Sabinowie, Cygański z Baszkowa 
w Obrze, Michałkiewicz z Witowa w Rusiborzu, Sęm- 
piński z Zacharzewa w Strzyżewie od 1 listopada, 
Wencek z Rogorzewa od 1 stycznia 1893 w Zacharze- 
wie, Puchs w Konarach, Olejniczak w Mechnicach, Fröh­
lich w Myjomicach, Knispel w Mix acie, Torge w Kę- 
hłowie, Grehl w Miłosławiu, Sehun w Bierzglinku, Schnei­
der w Buku, Pressler w Domachowie, Gillert w Skalmie­
rzycach, Konopiński w Wojuowicach, Schütz i Czachowski 
we Wrześni, Pomorski w Graboszewie, Wilgocki w Orze- 
chowie ; — odwołalnie nauczyciele Klemt z Tuchorzy od 
4 września w Gościeszynie, Nowald w Komorzu od 
1 października, Jęehorek w Jaraczewie, Kniebe w Goli, 
Jankowiak z Dormowa w Mochach, Pappe z Sierakowa 
w Skwierzynie, Limpak ze Skwierzyny w Nnndniu od 
1 października, Lange z Krotoszyna od 16 października 
w Krotoszyńskich Hubach, Lewicki z Poznania od 1 pa­
ździernika w Błociskach.

* Inowrocław. Pierwszą rocznicę swego istnienia 
obchodzić będzie Towarzystwo Młodych Przemysłowców 
w Inowrocławiu w niedzielę dnia 30 października r. b. 
na sali Hotelu Basta następującym programem: Część I. 
Rano o godzinie ^9 nabożeństwo na intencyą Towarzy­
stwa. Część II. Wieczorem o godzinie 7. 1) Koncert
instrumentalny. 2) Zagajenie nadzwyczajnego zebrania.
3) Śpiew ogólny „Polski Przemysł“. 4) Sprawozdanie 
sekretarza z czynności Towarzystwa rokn ubiegłego. 5) 
Odczyt na temat: „Polski przemysł a żydzi“. 6) Dekla 
macye. Część III. „Z miłości“, komedya w 1 akcie przez 
Mosera, przekład Walewskiego. „Dwaj dragoni“, śpiew 
charakterystyczny. „Bracia rocznica“, śpiew ogólny. Część 
IV. Taniec. O godzinie 12 wspólna kolacya. Wstęp dla 
członków Towarzystwa 50 fen., dla gości 75 fen. Za 
udział w tańcu płacą członkowie innych Towarzystw 1,50 
m., nieczłonkowie 3 marki. Kolacya 1 markę od osoby. 
Otwarcie kasy o godzinie 6 wieczorem Biletów nabyć 
można poprzednio w handlu kolonialnym p. Chojnackiego, 
w zakładzie fryzyerskim p. Kwiatkowskiego, w składzie 
cygar p. Kurnatowskiego. O jak najliczniejszy udział 
W" tejże uroczystości Szanowną Publiczność jak najuprzej- 
mićj zaprasza

Zarząd Towarzystwa Młodych Przemysłowców 
w Inowrocławiu.

Osobnych zaproszeń nie wyseła się.
* Kcynia. W seminarynm tntejszóm odbył się od 

17 do 20 b. m. pod przewodnictwem prowincyonalnego 
radzcy szkolnego Lnkego z Poznania powtórny egzamin 
nauczycielski. Z 19 nauczycieli, którzy się do egzaminu 
tego zgłosili, odstąpił jeden dla choroby, z reszty 18 otrzy­
mało 13 świadectwo, uprawniające ich do definitywnego 
objęcia posad nauczycielskich.

* Pelplin. Druga rocznica założenia Katolickiego 
Towarzystwa Ludowego na Pelplin i okolicę odbędzie się 
w przyszłą niedzielę dnia 30 b. m. w sposób następujący :
1) W sobotę 29 b. m. po połndnin spowiedź członków 
w kościele katedralnym. 2) W niedzielę od 6téj godziny 
rano^spówiedź dla członków nie mogących spowiadać się 
w jlobotę. O godzinie 8méj uroczysta suma z kazaniem

spólna komunia św. w kościele parafialnym. 3) O go­
nie 5téj po połndnin zebranie na sali p. T. Sikorskiego : 
śpiewy, b) przemowa prezesa lnb wice-prezesa, c) od- 

dęklamowanie wiersza o św. Janie Kantym, Patronie To­
warzystwa, d) wykład o Kolumbie (ciąg dalszy), e) śpie­
wy. O jak najliczniejszy udział szanownych członków 
w wspólnej Komunii św. i w zebraniu uprasza uprzejmie 

Zarząd,
* W sprawie dr. Harnacka, który zaprzecza wprost 

bóstwa Chrystusowi, tak pisze berliński korespondent do 
„Dziennika Pozn.“ (w niedzielnym numerze). „Wieść o 
wmieszaniu się ministerstwa oświaty do sprawy profesora 
Harnacka coraz więcćj gorączkuje (sic!) umysły, a w 
łoalce atramentowej (sic!) dwa mianowicie pisma obja­
wiają zaciekłość dziwną: „Kreuz Ztg,“ i „National Z.“.
W organach liberalnych szerzy się pogłoska, że partya 
ortodoksyjna (sic!) całą tę sprawę zapoczątkowała (sic!) 
chcąc nogę podstawić (sic!) wolnomyślnemu profesorowi, 
którego powołanie z uniwersytetu w Giessen do Berlina 
rozgoryczyło swego czasu w wysokim stopniu ewangeli­
ckie sfery kościelne. Przez kilka lat przycichły odgłosy 
polemiki, ale przed niedawnym czasem postanowili orto­
doksyjni szermierze „profesora Harnacka na lód wy­
prowadzić“. (sic!) W tym celu namówiono kilkunastn 
studentów fakultetu teologicznego, by zażądali od wolno- 
myślnego nowatora rady, jakie stanowisko zająć w przy­
szłości wobec „składu apostolskiego“. Zamierzano w ten 
sposób zmusić Harnacka do jasb-awszego uwypuklenia 
(sic!) poglądów swoich i uczepić się „wyraźnego nama­
wiania do odstępstwa“, jakie owa „rada“ uproszona za­
wierać miała. Plan powiódł się znakomicie, a minister­
stwo oświecenia zastanawia się dzisiaj, o ile śmiały (tylko 
śmiały?) reformator przekroczył granice zakreślone swo­
bodzie akademickiego wykładu.

Oczywiście nikt nie może odmówić ministrowi oświe­
cenia prawa czuwania nad teoryami głoszonemi z katedr 
uniwersyteckich, ale dziwić nas mnsi, źe nie godząc się 
na teorye prof. Harnacka i uważając je za szkodli­
we dla państwa, (tylko? !) powołano niesympatycznego^) 
nowatora wogóle do uniwersytetu berlińskiego. Śmiałe 
poglądy tego, który ośmielił się zakwestyonować znaczę- 
nie składu apostolskiego, (czemu tak niejasno?) były już

znane w Giessen i ziożone w kilku Harnackowskich roz­
prawach, a dzisiejsze wystąpienie jest tylko konsekwencyą 
poglądów, które od lat wielu dla nikogo nie były taje­
mnicą. To też zdaje się, że życzenia „Krenz Ztg.“, by 
prof. Harnacka natychmiast z katedry usunięto z wyżej 
wymienionych powodów, nie spełnią się, tem bardziój, że 
cały uniwersytet podobno gotów jest w danym razie wy­
stąpić w obronie śmiałego (!) teologa (korespondent „Dzien­
nika“ widocznie też!)“

Zwracamy na powyższą korespondencyą uwagę na­
szych czytelników, a mianowicie szanownego duchowieństwa.

* Ostrzegają z Rzymu przed oszustem Emilio Cre- 
monese degli Antelmi, który wałęsa się po świecie i na 
podstawie fałszywych dokumentów zbiera składki na ko­
ściół św. Joachima w Rzymie, podając siebie za urzędnika 
w sekretaryacie stanu i obiecując każdemu, co złoży 50 
lir, pięknie wykonane brewe wraz z krzyżem komandor­
skim jednego z orderów papieskich.

* Zakaz arnsberski przedzierzgnął się w m o n a- 
sterski. Czegośmy się domyślali — pisze „Wiarus“ 
— to się sprawdziło. Donoszą nam bowiem, że i w Horst- 
Emscher i w Recklinghansen, w dyecezyi i rejencyi mo- 
nasterskiej zakazano polsko katolickim „Towarzystwom św. 
Józefa“ i „Najsłodszego Serca Jezusowego“ nosić chorą­
giew i wszelkie oznaki przy procesyach i pogrzebach. Naj­
prawdopodobniej więc wyszedł ten nieszczęsny zakaz od 
samego naczelnego prezesa Westfalii, p. Stndta, który tćż 
i naszym „Wiarusem Polskim“ bardzo się interesuje. Nie 
możemy bowiem przypuścić, aby obydwaj prezesi rejencyjni, 
z Arnsbergn i Monasteru umówili się, aby wspólnie takie 
wydać rozporządzenie. — Jakkolwiek zaś rzeczy stoją, to 
jednak polskie sosny nie przemienią się w niemieckie dęby! 
Na takie cuda trzeba długie czekać wieki. Polska natnra 
wiele przetrzymała ucisków i prześladowań, to i ten za 
kaz zapewnie nic jej nie zaszkodzi, tylko owszem wywoła 
nowe siły żywotne na długie lata, i będzie bodźcem, że 
nasi robotnicy polscy podadzą sobie bratnie dłonie, i wię- 
cój jak dotychczas w Towarzystwach jednoczyć i łączyć 
się będą.

To koniecznie zrobić powinni.
* We wyścigach na dystans pomiędzy Wiedniem a 

Berlinem przybył, jak wiadomo, baron Reitzenstein pier­
wszy z oficerów pruskich do Wiednia i to na klaczy 
„Lippspringe“, używanej poprzednio w zaprzęga, którą za 
1500 marek zakupił. Wycieńczona i opadła z sił klacz, 
padła zaraz po przybyciu do Wiednia. W 5 godzin 9 m. 
po przybyciu barona Reitzensteina, nadjechał do Wiednia 
podporucznik Thaer na siwce, która bez najmniejszego 
uszczerbku w zdrowiu całą tę drogę przebyła. Siwka ta 
pochodziła z Galieyi, a nabył ją jako pięcioletnią klacz 
porucznik Thaer przed dwoma laty w Krakowie z kilka 
innemi końmi roboczemi dla ojca swego i dał za nią 90 
złr, w roli używano ją do orania, włóczenia itp. w ogóle 
do prac w roli i gospodarstwie, przyczem okazywała się 
wytrzymałą, niestrudzoną i zżartą. Z tego powodu i 
z powodu znakomitych nóg postanowił porucznik Thaer 
na niej odbyć wyścig dystansowy — i rezultat był świe­
tny. Polska ta siwka przybyła do Wiednia jako druga 
w 78*/4 godzin bez ran od ostróg lnb znaków od szpic- 
rózgi, a przedewszystkiem zupełnie zdrowa. Ostatnie 8 mil 
po powrocie koleją odbyła swobodnie na nogach w prze­
ciąga 4 godzin i ważyła po 24 godzinach znowu tyle, co 
przed wyścigami, to jest 885 funtów. Obecnie znowu 
używają ją do robót w roli. Zreszty co do wytrzymało­
ści koni, to niezawodnie konie kozackie tą pod tym wzglę­
dem najlepsze. Zeszłego roku naprzykład kozacy, stacyo- 
nowani w Zamościu, dotarli po utrudzających manewrach 
aż do Krasnego Stawu, i ztąd zaraz na rozkaz hetmana 
swego, mszyli z kopyta do Warszawy, którą to drogę, 
wynoszącą 27 mil, przy czem przebyć mnsieli w bród 
dwie rzeki, Wieprz i Wisłę, przebyli w 24 godzinach.
Na miejscu we Warszawie nie brakło ani jednego kozaka, 
ani jednego konia.

* Kalendarz. Jutro w środę 26 października św. 
Ewarysta Papieża.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 46. Zachód o go-

mo średniego spędu interes był bardzo powolny. 'Płacono za ga­
tunek I 63—65 fen., za wyborowe partye wyżćj, za gatunek 
H 58—62 fen., za gatunek III 48 —57 ten. za funt wagi mię­
snój. — Skopy. Ceny spadły i przy wielce słabym handlu 
pozostało dosyć dużo na targu. Płacono za 1 gat. 38—42 fen., 
za najlepsze angielskie jagnięta 53 fen., za gatnnek II 30—36 
ten. za funt wagi mięsnój.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiar­
tek, na które zapłacona za sztukę cena, lecz po odciągnięciu 
przecięciowój wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzie­
lona został.

(K) Fessasń,25października. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: potw.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —w miejscu 

(bez beczki) tsw. opodat. 50-ta 50,50, 70-ta 31,00 m., październik 
60-ta 50,50 70-ta 31,00, m., maj 60-ta —,— m.. 70-ta —m. 

(łsprawozaaaie urzędowe;.
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 50,30 ¡u-, 70-ta 80,80 m., kwiecień 
50-ta —m., 70-ta—,— mrk.

Wrocław, 24 października 1899 r.
¡Syto (za 1000 — fant.) na wypowiedziano —oaat. 

Cena wypowiedziana —, w., październik 139,00 iąd., pa- 
ździemik-listopad 139,00 łąd., listopad-grudzień 139,00 źąd.

Okowita za (100 litr, a iwy0) ezcl. 60 i 7o mrk. 
podatku konsum., —,— wypowiedsano litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— m., na październik (60 ta) 60,30 żąd.. (70-ta) 
30,80 żąd. listopad-grudzień —, żąd.

Magnefetsrg, 24 paździer. - Cukier ziarnisty excl. work«
14 90, cukier siara. 8id. 88% 14,40, cuk. siara, ezch 

76% Rendem, —. Dragi produkt eicl. 76% Rendem, 11,65, 
□sposobienie: stale, li. Rafinada chlebowa 28 25 f. Raflneds 
chlebowa II 27,75 mielona rafin. z beczką 87,75, miel. Melis I 
z beczką 26,75. Stale. — Cukier surowy 1. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za październik 14,25— pic., 14.25— żąd., 
listopad 14,25— pł,, 14,30 żąd., grudzień 14,40— płc., 14.45— 
żąd., styczeń-marzec 14,62% pic., 14,67— żąd. Spok. Obrót ty­
godniowy w cukrze surowym —ctr.

. Hamburg, 24 października. — Okowita stale, za paździer- 
rnik-Iistopad 22— żąd., listopad-grudzień 22— żąd., grudzień- 
styczeń 21% żąd., kwiecień maj 22% żąd. — Kawa good 
average Santos za październik 76%, za grudzień 76%, za ma­
rzec 74—, za maj 73—. Usposobienie: stale. Obrót 2000 miech.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w październiku.

Data i godzina. Barometr. Wiatr.

24. Po połud. 2
24. Wiecz 9
25. Rano 7

ł) Rano śi 
Dnia 24 paździenika maximum ciepła

» 24 „ minimum ,

dżinie 4 minut 42.

k ł a dl Lr i .
Zebranych na naukę języka polskiego na weselu 

Kaczmarka dnia 11 b. m. marek 10 fen. 5.

Mmici literaclis i arrysiycine.
* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 

organu Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznań- 
skiem wyszedł nr. 43 i zawiera: Pogląd na stan i spra­
wy rolnictwa naszego w W. Ks. Poznańskióm przy końcu 
III kwartału 1892. — W odpowiedziach na pytania: 
Fosforanu potażu, jako jednego z nowszych silniejszych 
sztucznych nawozów, gdzie dostać można? Sadzenie oko­
powych w miejsce wypalonój przez susze latowe koniczyny, 
mianowicie z użyciem obornika, nie byłoby praktyczne»? 
Czy na rolę, gdzie obecnie przyorany jest nawóz stajenny 
pod kartofle, można rozsiać bez ryzyka, przed zimą, toma- 
sówkę i kainit? Uprawę pod bobik przed zimą, jak wy­
konać najlepićj? Jak postąpić z łubinem, który przy sprzę­
cie na ziarno wykruszył się i teraz gęsto i bujnie wy­
rasta, aby przy mającój się w zimie wywozić i rozrzucać 
mierzwie stajennój, nie zawadzał, — Ceny zboża i płodów 
rolniczych na targach w Poznaniu, Bydgoszczy i Wro­
cławiu. — Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 24 października.

BAZAR. Pani Modlińska z Królestwa Polskiego, hr. 
Bniński z Samostrzela, Chłapowski z żoną z Kopa- 
szewa, hr. Mielżyński jnn. z Samostrzela.

Sosfiotiarstws, nanasl i przemysł.
Berlin, 21 października. Miejskie targowisko cen- 

tralne. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo­
rajszy) 3836 sztuk bydła rogatego (123 duńskich i szwedzkich), 
12733 sztuk trzody chlewnój (między niemi 227 duńskich, 1134 
bakunów), 1260 cieląt, 10438 skopów. — Bydło rogate. 
Targ z powodu ostatniego niepomyślnegn targu na mięso, był 
bardzo powolny: wszystkiego nie rozkupiono. W lepszym towa­
rze zaszła pewna zwyżka w cenach. Do 1 i II gatunku, zaliczono 
l/s spędu mniój więcćj 1250 sztuk Płacono za gat. 1 56—60 m., 
za gatnnek II 48—64 mrk., za gat. III 40—46 mrk., za ga­
tnnek IV 34—38 mrk. za 100 funt, wagi mięsnój. — Trzo­
da chlewna. Targ przy drobnym eksporcie był lichy, atoli 
z wyjątkiem kilku bakunów rozkupiono wszystko. Najdelika­
tniejszego krajowego towaru, 220—250 f. wagi żywej, było znów 
bardzo mało i ztąd pożądany. Płacono za gat. I 57 - 58 mrk., za 
wyborowe wyżój, za gatnnek II 54—66 mrk, za gatnnek HI 
50—54 mrk.. za 100 funt, przy 20 prct. tary za sztukę. Za 
bakuny płacono 45—46 mrk. za 100 funt. — Cielęta. M.^

Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

748,7 PłdZ. burzl. zachm.
750.0 PłdW. słaby' zachm.
751,0 PłdZ. umiar. zachm.1)

+- 6,0° Cel. 
2,0° ,

5,8
3,1
0,5

CNT adesłano.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
{1093)

I. r. J. KOMEMDZIMSKI W DREZIIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Zur guten Stunde. Czasopisma wychodzącego na­
kładem pp. Bong & Comp. 

w Berlinie W. 57 opuścił prasę zeszyt 4 VI. rocznika i zawiera 
pomiędzy innemi: Biedne dzieci. Często bardzo spoty­
kamy na ulicach nędznie ubrane postacie dziecinne, które się od­
dają zajęciom nie różniącym się w niczem od żebraniny. Po­
mimo wszelkich starań najnowszych czasów aby słabych i malu­
czkich możliwą otoczyć opieką, nie udało się dotąd zaradzić 
dostatecznie powyższym niedogodnościom. Artykuł ten napisany 
krytycznie przez Fischera, a ilustrowany p. Bindego, wielkie . 
budzi zajęcie. Oprócz tego wiele nowych powieści i nowelek. 
Ryciny i akwarele odznaczają się świetnem wykonaniem. Z do­
datków literackich otrzymuje się teraz „Der zerbrochene Krng‘ 
Kleista. Cena zeszytu wychodzącego co 2 tygodnie wynosi 
tylko 40 fen.

Rozkład jazdy na kolejach Żelaznych
ważny od 1. października 1802 roku.

Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krz yż.

6,48 rano. 4,43 rano.
10.35 przed poł. 7,40 rano. 
12,50 w poł. 10,09 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poł.
3,21 po poł. 6,18 wiecz.
4,59 po poł. (z Rokietnicy).
7,16 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,55 wiecz. 
8,20 wiecz. ] 1,20 w nocy.

12.36 w nocy. |
Poznań- Bydgoszcz-Toruń.

Odchodzą. ” Przychodzą.

Poznań-W roeław.
4,54 rano.

10,29 przed poł,
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8,25 wiecz.
(do Leszna). 
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poznań-Berlłn-Gnben.

4.48 rano.
6.48 rano. 

10,36 rano.
3.29 po poł. 
7,15 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

4,46 rano.
10,47 przed poł.
4,48 po poł.

8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,32 w nocy.

Poznań-Piła.
7,24 rano. 
1,58 po poł. 
6,48 wiecz.

1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz.

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy

Poznań-KInezbork.
8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,19 wiecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.

6,60 rano.
10,40 przed poł.
2,51 po poł.
8,06 wiecz.

5,02 rano.
12,16 przed poł.
6.53 po poł.

9,05 rano. 
3,34 po poł. 
9,40 wiecz.

Teïejçram giełdowy.
Berlin, 25 października 1892 rokn. (Kursa końcowe.)
Kurs z dnia 1 24 25

I Pszenica stałej.
| na pażdz. lis top. 165 50 155 -
I na kwiecień-maj 159 50 159 -
| Żyto stałej.
| na pażdz. listop. 139 75 189 75
| na kwiecień-maj 142 75 142 76
I OlóJ rzep stale.
I na październik . 51 40 51 60
| na kwiecień-maj 52 10 52 -

Okowita stalój.
eksportowa . . 33 — 33 20
na październik . 31 80 32 1C
na paźdz.-listop. 31 80 32 10
na listop.-gradź. 31 90 32 20
na kwiecień-maj 33 20 33 40
na maj-czerwiec 33 50 33 70
spożywcza. . . 52 70 52 90
Owies
na paźdz.-listop. 146 50 146 -
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 100
okowity kw. ekp. 80,000 10,000

, ,spoż. ,001

Szczecin, 25 października 1
Kurs z dnia 24 25

Pszenica słabo.
na październik . 152 - 151 25
na paźdz.-listop. 162 - 151 25
Żyto niezm.
na październik . 138 60 138 -
na paźdz.-listop. 137 75 137 25
Olej rzep, stale.

I na październik . 50 50 50 50
1 na kwiecień-maj 50 50 50 50

Niem.3%poż.pań 
Consol. 4% . , 
Consol. 31/'a% • 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 8%%I. zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Anstr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 5% lis. zas. 
Pols. likw.łis.zas. 
Węg.4%rentazł. 
Węg.5% „ pap, 
Anstr. kred, akcye 
Lombardy . . 
Disconto com.

Usposobienie: 
słabo.

22
86 70

106 90
100 40
101 75
96 90

102 75
95 40

170 20
81 75

202 50
98 33
63 90
62 —
96 -,
85 40

165 10
42

184 50

24
86 60

106 90
100 30
101 75 
98 60

102 70
95 40

170 10
81 75

202 25
98 30 
64 - 
62 - 
95 - 
85 40 

165 75 
42 - 

184 25

(Kursa końcowe.)

Okewlta słabo.
w miej sen eksport, 
na listop.-grndz. 
na kwiecień-mąj

Petroleum
w miejscu . . .

24

31 70 
30
32 40

10 20

25

31 60

32 40

10 15



(D Berlin, dci* 24 pażdiieruika 1882 r.

(Nan er* pfij których wyvraua nirasnatsnn* w B*wia»a-h, 
wygrrwaią 2lO marvk.)

14 (UOOT 85 (15 000 S3 S3 48 Ml dl 461 568 TIS »11 8» 1088
81« 764 Ti ¡1500) 8X1 963 XO29 HS 245 81 30» 568 Tii »2« 921 «0 
»121 31 220 99 413 574 »7 «73 757 90) 4u64 285 307 aol 43 732 831 
58 931 512"' 224 319 483 572 «60 74« 800 43 04« 302 490 93 525 936 
»078 111 52 ¡500) 329 455 61 115001 790 812 949 *167 (300! 225 95 376 
445 57 «5 84 515 618 71 96 838 66 »116 301 89 421 558 623 875 95
930 49

10165 2i>7 10 29 67 402 12 39 88 561 80 709 44 93 808 26 961 99 
11000 47 71 134 97 502 672 718 19 24 812 15 1300) 89 79 94 900 18 
24 75 Tiuli 159 68 97 455 532 616 ¡300) 778 86 979 13070 231 4»
87 378 115 50 608 7 998 14264 429 75 645 79 (500) 772 83 98 871 981 
15039 261 (5001 87 (50o| 326 (3000) 32 83 520 (1500) 620 31 709 844 
963 1 6152 249 300 52 495 694 99 1»O48 79 103 46 216 13001 22 41
438 509 32 49 672 708 43 65 928 IH138 61 93 361 (300) 192 532 66»
716 74 813 39 53 9>(9 81 19003 40 71 184 220 #7 444 88 (15001 529
749 80 (15001 844 87 953 86 94

20126 63 314 419 606 I15O0) 50 650 85 606 958 »1107 28 322 23
427 659 736 59 810 954 »»>10 97 313 41» 56» 706 801 20 980 2S054 
»4 171 3l3 40 427 39 870 739 69 863 96» (30001 »4027 73 78 2t>7 68
363 429 53 5>7 28 67 712 45 67 85 803 »5007 31 (500) 138 48 63 342 
47 411 817 916 27 48 77 »6124 56 206 4ot 634 772 82 944 69 »7086 
1500) 169 94 13001 218 24 31 36 44 63 322 486 90 624 80 753 91« 44 
X*10o 303 95 433 54 525 42 73« 43 »»122 90 322 28 71 474 (SuOO)
576 650 703

»0148 203 818 45 70 809 15 44(3000)918 81243 322 405 594 (3000) 
«59 787 815 38 »94 »»175 238 408 864 »08 74 82 »3180 215 360 481
540 85 622 1318)1 51 760 956 34*28 186 13001 213 14 70 387 428 535
691 1500) KOI 29 35 ,1« 52 78 147 240 42 403 659 727 812 36030 33 
129 266 95 138)) 334 491 6 >8 12 801 923 37081 128 46 69 99 238 353 
64 (1500) 89 436 7WK2 38225 303 529 37 76 679 799 8(X) 908 81 84 
3902» 204 98 36« 722 97 926

40127 56 80 216 19 S3 3*2 85 461 77 93 653 706 96 844 4 1058
120 78 229 333 84 409 82 659 75 77 80 949 93 4»0l2 108 420 677 817
75 43000 4 9 28 123 273 (8000)302 418 45 78 86 «40757 823 44002
15 36 208 386 516 667 710 »54 87 4 5225 69 306 25 76 412 27 589 763 
979 44005 123 81 213 4» 524 672 760 80 830 «1 928 47015 123 (30-WI 
89 254 337 420 26 5»3 98 624 72 721 49 910 4*040 80 144 276 SIS
58 420 45 514 64 705 19159 244 69 581 67 612

50019 89 263 81 309 (500) 16 409 519 39 68 (80001 705 80 13001 34 
817 971 78 51047 797 366 645 48 80 735 71 820 52101 21 95 229
55 381 (6001 727 81.'.fi 58433 60 607 (1500) 65 64 781 91 952 54 lo!) 
406 24 515 56 668 795 837 952 76 55070 [5001 81 (3001 127 95 279 
«23 39 73 766 50035 19 110 22 457 071 90 831 941 86 57103 364 
461 716 79 816 42 5HO77 99 117 15001 539 664 74 716 847 57 907
59607 41 73 «51 716 821 91 903

«0038 46 309 36 429 90 757 77 905 01072 13001 180 4511500) 790
931 75 0X1«« 263 426 45 515 50 «32 754 897 O1U53 23) 88 309 «2
(50011) 417 519 739 87 95 [50 001 826 55 04342 471 607 81 85 750
76 835 56 912 13 31 6« «5181 228 66 300 19 86 545 652 747 838 88
917 85 00001 24 335 422 977 86 07105 458 537 62 76 84 654 832
915 67 0*1.36 338 436 534 71 «67 99 710 89 (50001 963 75 00158
67 366 91 427 548 663 706 83 822 942 85

70020 76 [15000] 81 181 3!)6 445 59 700 28 [5001 920 44 73 94 
71026 78 231 445 610 13001 48 834 1500) 728 829 938 40 7»012 1600) 
47 55 240 53 69 301 60 648 817 33 700 73 820 40 57 96 995 73 )78
267 (5001 438 697 647 74 731 62 810 929 64 74068 79 85 (300) »5
112 46 52 218 515 51 67 603 8 77 813 1)32 70 75057 222 1500) 09 460
541 887 758 »3 821 938 70302 79 417 766 802 929 77026 36 137 302
449 16001 86 504 620 728 76 873 938 7M042 114 25 205 76 312 488
540 70 [1500] 726 831 7U070 133 381 613 25 43 96 821 91 961 94

«0083 182 298 340 447 600 879 931 57 93 «1020 30 37 47 l»6 98 
329 46 487 13000] 552 783 828 930 «»005 258 300 60 68 562 670 712
98 886 «3165 280 397 435 41 73 621 704(500) 18 801 45 71 954 *4008 
102 18 68 201 47 77 308 411 (300) 86 711 88 89 921 66 (500) *5192
290 327 45» 677 79 880 92jU>7 94 «0146 358 781 923 58 76 91 »7088 
108 90 (500) 883 962 87 »1# ««203 13000) 28 391 407 »6 521 641 712 
914 92 «9025 101 278 81 313 60 540 73 1300] 681 88 (300) 804 87

»0087 93 271 443 76 561 (500) 84 626 40 (3000) 90 834 36 93

Loterya. (Bez gwarancji.) Czwarta klasa 187 król, pruskićj loteryi.
»1347 uw u-. ww w >.« «*
297 538 870 -Sif* 93050 216 57» 680 872 92» (300)'58 
140 M 398 4»» 5.o 96 670 82 742 73 906 56 «5021 113 47 134X41

150 '-i2_324_648 30 712.29 J|iMLP®i2SP® >66 »»02« 8»
»1098 (5001 

"01 6«
21« 21 13001 309 85 607 27 46 65 732 828 09 »¡>8 62 »4«0<l 131 116001 
59 434 024 705 23 79 »26 71 63 »7003 73 7« 26« «37 60 715 72 (300 
IM 9*158 242 62 355 96 J3XM4] 422 538 87 98 724 28 869 V3>i 77 
»9206 9 77 (5O-41 433 548 943 44 ~

4 40 IJWO1 42 814 »22 1300] 1W»2.2 371 131H4OI 508 78 724 47 925 . 
lo:(O56 103 » 10 48 200 4 378 404 63 501 22 47 1 0 1 09« 26« 346 !
78 531 62 625 947 105007 66 123 931 66 371 820 57 95 (500) V,
400003 32 80 83 119 S3 220 378 516 31 41 1O70U3 22 4» 193 247 (

10006« 123 516 752 863 79 982 1 0 4 222 381 95 415 513 14 «1
710 130401 4 2 814 »22 13001 108272 371 (50001 508 78 724 47 925 56.................. ...................................... ........................... M

971
_________________________________ ________ _ .. „_____ ! 62

441 »3 500 702 41 52 1 «94010 105 423 69 723 897 109080 176 257
339 (30001 8» 161 513 64 667 957 89

11O011 62 214 503 56 67 842 68 111006 9 75 131 275 79 372 417 
55» 662 804 »14 11X088 96 141 (1500) 30» 10 (500) 40 441 743 849
1 43*22 63 cl 101 543 »84 114090 108 2»5 562 69 690 94 77» 884
97 115011 21 »7 223 300 29 490 687 88 930 70 110053 56 165 73
230 66 7» 516 32 77 117225 496 597 824 115001 966 1 DM03 202 391 
492 531 58 013 63 69 96 892 (3000) 149148 399 (1500) 418 501 2 50
767 819 65

1X0 >58 217 63 611 22 49 769 807 50 52 1 81207 69 446 »9 520 30 
650 806 53 946 60 61 1XXJ11 27 35 163 .360 450 78 84 518 671 76 
1X3153 »7 222 312 56 403 525 61 641 831 32 78 184138 65 97 215
18 15001 27 86 356 62 433 503 603 9 13 715 1X5073 76 «5 95 385 75
421 50» 676 83 824 36 56 5» 952 1X0012 15 192 26» 301 469 962
1X7049 54 80 331 48 452 96 727 91 825 960 1300) 81 1XK034 48 (30u) 
617 26 39 723 73 975 1 89123 68 76 (500) 205 81 92 310 506 696 749 
64 823 914

130093 146 260 115001 580 627 69 1 31101 (3000) 16 20 22 26 (500) 
36 257 77 43» 59 517 831 1S«O86 126 (3001 71 215 17 25 53 8o9 87
78 80« 7 66 78 79 96 904 1 33051 128 418 15001 50 »2 023 72« 71 869
134022 38 101 339 648 90 »2 93 818 135006 35 66 198 246 321 66
406 «7 563 »8 869 1500) 83 900 67 130040 188 324 27 520 660 703 27 
834 »66 1 37011 13 85 461 599 1 3« 160 202 344 7« 466 6'M. ;o7 23 
(1500) 139096 637 85

140007 53 132 79 247 441 91 878 934 141134 86 327 99 522 602 45 
62 732 67 926 1 4X007 14 170 255 99 (3001 316 50» 14 609 69 729 870 
982 1 43398 477 636 843 984 144032 52 63 138 (3001 360 490 6}3
626 67 8 1 768 61 920 51 145013 (300) 92 360 70 474 507 652 91 969
144253 67 447 1500) 539 74 80 61113O00I 74 939 1 47020 63 236 I3«l) 
334 458 944 1 ««03811500] 548 62 1500) 66 72 646 754 13001 894 1 49092 
111 53 80 (15001 94 302 7 29 411 546 711 [5001 80) 33 99 960

150134 305 61 469 77 623 610 36 719 41 835 68 97 992 1 51109
205 22 356 642 742 821 83 1 5X158 230 11500] 372 427 96 «29 759 811 
18 158217 40 367 80 441 56 854 901 151107 972 317 479 697 838
79 81 90 155007 21 63 161 221 .311 413 (300 004» 696 802 19 975
16OOO5 95 16.) 1500) 231 341 582 792 1 57097 122 35« 054 130001 85
747 806 991 158335 713 860 67 90 1 59008 311 405 83 9« 690 772 803

100096 102 10 376 82 403 12 81 86 526 730 808 12 84 130001 904 
101021 249 309 119 98 552 762 828 ¡500) 932 78 1 0X0,5 1300) 14
56!) 631 «0 87 2 94 988 1 0)1018 1300] 244 7.3 484 66 517 23 789 910
41 55 84 1 01009 182 256 70 83 330 587 99 633 705 1 83043 141 237 
50 93 350 43« 588 9« 620 91 721 903 63 8« 87 1 80001 75 12« 361
407 7.35 90 972 1 07068 78 285 311 41.3 50 73 576 92 93 13000) 608
807 17 916 1««000 16 109 292 377 594 689 740 60 84 90 988 1 09038 
166 209 338 463 77 84 503 14 79« 885 954

170 89 (3000) 884 425 92 569 773 806 (500)59 938 43 82 96 
171106 21 230 339 402 (300) 549 81 84 773 89 90 (30001 929 1 7X074 
159 390 409 .’>01 57 «07 8!) 17)1182 20« 44 43 82 8.3 316 575 «12 53 752 
174030 85 90 127 45 274 79 2ol 72 452 603 67 712 .36 8.(1 91 9«7 
1 75198 1500] 488 545 073 939 (5001 47 06 1 7610« 9 389 45« 04 «05 
871 80 177234 4)6 604 75 997 17*100 46 (5001 «4 309 1« 410 53 «1 
539 8« 68« 700 35 807 44 78 985 1 79012 346 65 40« 12 21 508 11 80 
83 «30 1300) 888 960 74 1

ISO >22 28 15001 148 70 (1600) 27« 13000) 398 433 «31 710 834 906 
1.300 >1 17 »0 ISIOOO 16 244 (30001 .346 (500) 460 618 793 835 44 971 
ISX396 412 509 12 76.3 9.3 973 1*3189 287 306 61 457 503 52 «71 770 
7« «9» 863 75 1*4114 28 15001 «2 248 439 580 638 71 871 973 82
1*8004 23 101 66 235 54 335 43 92 80.3 35 7!) |5(MH»| Im 097 100 
10 17 25 49 332 440 694 731 842 1*7242 84 43« 639 52 «07 905 82
1**074 75 83 133 1500] 40 219 794 964 1«»232 88 808 27 30 49 53
607 12 635 63 885 »04 22

(12) (Popołudniowe ciągnienie.)
(Nomen, przy który, h wygrana nieoznaczona w oawiaw.ti

wygrywa q 210 ii.arek.)

,.„895 300 49 62 «43 519 48 (5001 817 8.34 6« 901 74 1087 161 341
419 592 691 7.30 8« »021 56 !5U0) 193 SIMM» 289 499 6)7 70 789 845 
'•42 83 ¡4183 380 8« 474 571 689 792 846 4021 90 249 31« 460 93 528 
8.9 »23 5*20 45 239 71 323 24 401 3 (500) 9 504 722 41 95 851 985
«10 > 28 2*25 1500 33 351 «65 659 845 80 902 7059 180 261 650 90 899 
K126 42 38» 403 56« (500) 73 606 84 »79 »35 »056 289 438 686 (3OU01 
yio 18 .«b

, 141 218 57 350 68 419 514 694 778 96 844 8 1 936 11097 
liii 2» 8« I .(DOI 276 89 323 29 8» 548 67 681 734 (30001 43 852 57 78 
• ;8 jjO 65 U54X1) 266 422 15001 556 62 620 745 15001 »73 18163
342 63 94 528 660 802 »5 (500) 930 1 4»22 143 49 410 523 79 »2 15190 
»Ml «8 80 410 11 25 570 667 J300) 742 75 i»4 28 82 1BO96 238 13001 
4j 84 I5OOI 389 1300) 743 60 74 817 23 150)) 929 1 7110 39 82 255
328 ,44i3. (-'4'* 'Ol 50 78 80 651 739 68 91 812 (300) 48 914 1 8004 54 109 
^t1,?71 130001 495 728 928 34 49008 30 104 15001 61 87 268 601 9
oU 612 93 721 42 90

95 352 447 598 802 42 44 l3001 747 843 948 98 »1072 »9
ł?1..4,M*>.5*) 388 74 'M- 88 85 «63 891 «»033 287 536 613 (300) X31U1 
JS 445 748 82 15001 856 65 67 938 X1084 107 218 55 322 517
79 I34NMII 739 831 974 (500. X5018 127 28.5 36« 84 401 601 «7 727 878 
X6005 5« 169 292 506 28 797 809 19 73 900 43 27102 23 313 438 62 
«7 644 770 914 38 41 71 28010 45 124 60 15000) 242 656 715 22 37
946 X9U22 93 178 324 27 92 431 540 89 735 65 93 801 40 48 89

Jt00.4.5 7? 88 248 24 58 84 82 343 442 548 848 88 UWOl V«3 8)46 930 
31070 154 62 216 75 310 115001 681 885 913 17 42 115001 6.5 SXU03 
444 80 31^ 78 (3O'J°i 485 582 13001 842 733 983 ;4»449 248 902 15
Si a4?«7 J9.7,808. 14-’,00i 994 34005 130,1 246 15001 57 742 84 802 a*«3 
218 [30001 75 6)X> 732 996 86140 305 (500) 50 471 «13 300i 730 810
°«2 87168 405 633 710 948 38501 703 39000 230 346 625 666
8oO i)Oł 65

40)67 314 573 824 49 913 41091 94 106 11500) 9 32 232 61 (5 «>)
416 32 1300) 570 730 «0 [1500| 867 921 81 4X245 3»3 81 82 5ott 87»
11500) 991 43164 313 69 430 31 597 «08 54 59 83 753 903 4« [300JI
44174 262 82 372 87 «02 48 IIOOOO] 706 807 83 933 43 .02 41 51
277 303 23 431 33 67 73 519 (3»00) 97 0.2 783 4«»66 180 (500. »2
4Ą1 89 (15001 »8 636 61 75 82 115001 96 940 4 7067 95 185 ¡101 36 4«
638 40 61 53 80 714 27 62 6« 48022 54 136 91 292 324 434 13001 fr> 
523 44 721 31 (500) 880 49020 02 038 761 912

30034 18001 65 127 57 375 51045 113 56 71 81 21» 68 (3000) ¡119
62 55 83 517 48 13000) 041 781 87* 916 5X313 14 4 13 51 «03 5 1 54
85 733 83 860 920 33 «3 13001 90 58035 190 213 301 420 27. 538 6.11
00 54112 75 392 (3000) «11 764 838 78 90 ' 53013 lo 453 |5oO) 631
792 987 50032 97 11500) 130 231 437 577 70.5 853 [K»X) »I »« I 13 O.J)
57011 89 101 15 28 204 44 360 421 05 607 38 «9 721 ńt 116001 (87 
584)17 43 48 203 340 81 454 (800) 531 «3 75 5901!! 138 212 73 84 9» 
426 810 59 »87

00133 307 609 75 8f> «78 (300) 78 773 841 »52 01017 305 412 82 
501 82 «17 80» »92 0X088 136 239 44 82 475 692 793 9.)« 50 92 0)10 )2 
266 13000) 425 516 52 0f> «26 45 [5001 749 807 0« »30 6.1 »8 04017
446 65 629 708 31 41 05020 231 385 440 93 018 33 37 05 968 00016 
130 70 209 302 56« 58 «57 772 90 07088 »6 7>48 750 »48 5» 0828.«
568 [liiOOi 088 867 97 »3» 05 6910-1 346 «27 790 13U0J] 890 
, 70015 (30001 23 02 134 43« 65 695 6l)l 787 130001 978 71110 11
18 200 87 .341» 602 20 311154X91 »3 «68 «5711.XX9J «0 7X074 235 69 32« 
37 »8 472 89 521 815 30 48 «1 931 34 7)103» 181 302 71 402 (600) «00 
703 (3001 74205 351 488 «5» 61 6« 750 75274 424 95 522 ¡14 641 80 
7ib 89 841 »28 741034 60 »92 »7. 320 8» 505 71 «21 «14 65 «7 922 32 
78 97038 1417 295 115 64 «05 40 713 7H07» 193 225 65 70 485 800
[15001 7«7> 92 820 962 79210 47 804 12 96 518 622 48 88 813 24 »91
AAA^i41.1 228 55 84 385 529 42 847 749 840 949 Wi096 118 91 93 
2X9..8.4?.5 .33° 77 411 ‘,!f 85 13001 845 M5i088 478 310 81 488 «78
S'tiiW1!’".82 951 *3009 115001 84 483 82 400 98 580 87 842 894

Sil 4* ,08 982 ■''< 850,17 128 283 349 477 525 44 47 84 807 98
H6212 331 »67 00.1 i35 7« 87» 130)1 X7045 158 411 50» 602 11 84 724 
49 864 MM2i)l Dl 4"9 10 505 615 «4 788 »2 871 75 86 K9092 (3000)
194 273 413 31 658 «1(1 (30D) 74« 873 »76

«^‘‘«8241163 83 »2 321 59 62 408 71 81 501 »3604 5 3« 754 83 1 906 8 
18 74 »11.18 2 1« 8 40 71 32« 426 1300) 35 639 43 «05 710 2« [3001 
39 68 78 800 (1600) »»093 211 29 85 323 64 96 487 1300) «38 739 45

j- a-.------™ - - Hi»»! 419 587 604 866 ¡300) MMai » 115 43 85 431 88 506 45 787 5lS 87 8! 95055 63 117 J>4 387
I I «52 71 762 ! 1500) 77 »3 99 836 931 »6 »«138 516 (30)0) 34 54 

72 61 92 802 »72 97055 121 (3001 78 248 433 45 504 62 »1 671 84 
« «15 9*166 531 618 27 93 815 «7 99128 214 35 307 49 ‘ 50» 18

)6>4OI 942 80
■HD15 32 93 121 389 422 542 58 611 16 40 754 825 31 78 1 01006 

lt> «> 122 89 248 52 81 36o 63 70 78 85 90 502 86 664 881 941 66 
40 ■«•Ji 205 445 61 517 741 75 804 27 (15001 54 58 »1 907 lO-tM» 67 
54XMI 131 73 224 115001 31 83 93 312 462 565 765 353 1 04140 245 

(3Oai| 381 83 417 1150>1 32 537 845 87 721 35 tO5<>49 59 128 37 63
78 -'60 341 421 32 535 «2 6« 7ul 887 1 06013 106 45 591 13001 71» 63 
83 821 60 107021 67 !150o) 113 77 320 451 53» 85 857 1OKU65 17» 
273 362 78 427 81 505 711 5 J 937 109046 56 69 (3000) 280 347 98
534 782

110190 (5001 215 303 1059443 60 11500] 51018 80853908 111077 
114 44 288 313 498 522 46 7 7 817 ISKW) 704 75 8«6 94« 11Xt24 95
(500) 176 I3000I 239 77 391 443 518 60« 25 51 704 92 857 70 920 68 
11311)3 [1001X3, 244 346 94 416 5156 524 82 751813 90 (5001 114040
60 129 250 318(300) 468 535 652 808 »94 113199 33« 807 »5»
1164<J6 »64 117231 13031 76 3 26 9« 418 68 72657 73 862 964 11*070
196 31029 73 75 (15-JO) 422 25 585 7«2 831 68 939 119150 204 24
29 347 77 410 41 70 57» 620 879 976

1X0096 155 250 87 347 91 471 805 9 (1500' 16 33 65 984 1X1059 
122 28 381 (5001 91 401 89 514 86 765 ISOOUI 77 855 1XX031 125 332
44 61 693 7*2 856 96'* IX3H 3 63 236 3 >9 75 454 502 605 80 1X4056 
253 239 510 034 759 [30 43) 951 1300) 1X3192 306 16 456 72 516 (300) 
»63 88 »9 1X6178 237 347 61 443 9l «39 67 725 899 1X715« 90 52o 
«99 827 64 «5 1X«OJÓ 85 ltU 11 259 0.1 369l300l8> 418 M2 749 (5001 
5« 852 1X9.9» 412 22 0J9 70 760 90S 32 45 «1 88

130092 (3000) 188 272 356 416 80S ¡15001 13 (3300) 76 902 1 3 1 029 
53 86 161 [30000] 65 98 224 394 410 [301 801 914 1 3XX81 138 56
[5001 77 218 94 3)6 47 77 (15001 430 517 77 94 745 54 808 59 »8 910 
14 40 7 7 4 3.4001 (600] 81 119 255 399 452 65 82 558 73 ) 816 976 80
1)41*27 92 126 12 202 15 28 69 75 311 15 536 600 3 57 839 69 »8 
13 >123 44 27u 84 770 91 96 810 957 1 36221 (30U) 35 314 52649 (1 *301 
1H2 77 137231 bo 33b 54 430 622 731 811 945 1 3KO26 9‘ HO 07
(15001 247 324 73 401 «20 71 780 91 806 935 55 81 130185 »08 356
61 »3 473 77 80 783 (30001 866 944 •

140 >1» 2« 291 474 883 »5 1 41116 24 31» 2 1 83 4M 583X6 1 992
14X0.15 109 212 478 6 )0 40 802 80 »25 07 1 43106 (80001 245 »09 462 
73« »44 444U37 101 322 68» 74« 87 084 1 45067 190 375 479 95 599 
«27 4'1 50 61 710 40 827 »1 97 99 14613« 39 95 232 342 465 744 68
918 [600. 4.1 8« 4 4 7076 168 87 253 ¡3 001 332 41 9 ) 433 37 115001
511 5« «90 91 772 r.67 922 25 78 I4HO57 153 76 99 265 M3 50 87 647 
748 »0 «29 1 40076 112 (3001 280495596«12 2«853 944

150)87 511 673 825 92 1 51100 42 67 316 22 4<)3 46 635 «01 822 
1300) .18 930 1 5X017 (3001 167 72 310 7« 410 574 81 «59 73'i 888 
15)11153 69 7» 131 291 1500] 3O013OOL44 59 4* 7 25 - 46 55 09 737 66 
825 1 51129 793 »10 923 I3O0O) 50 1 55015 32 121 208 62 68 344 55 87 
1.5 67) 72 557 998 1 50 )11 54 227 »6 332 607 (30 'I 6 > 718 22 2» »12
»3 15»,138 425 581 8« «41 45 »65 liHlOU 284 88 »32 (3000) 150150
399 biMł 781 831 HXXXOI 71 944

10011« 1» 33784 4«!821500)«2093» 101252 355 66413 500 66 088 
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Ha Miesiąc Październik.

Str. 48.

oraz I>roga krzyżowa.
Cena za egzempl. 10 fen. z przesyłką 15 fen., 60 egzempl. 4 m. 

100 egzempl. 7,60 m. z przesyłką.

o Mepokal. Poczęciu Nąjśw. Maryi Panny.
«tr. 80. Cena za egzempl. 10 fen. z przesyłką 15 fen., 60 egzempl. 4 m. 

100 egzempl. 7,60 m. Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
 Poznań, Ś-ty Marcin nr. 16/17.

n i "f* i B n Uru Bank Ziemski w Poznaniu. B
“ (Kapitał zakładowy 1,200,000 M.) li

Pośredniczy w parcelaeył, w urządza- U 
niu włości rentowych, w kupnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. 
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regulacyi hipotek. (185)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ­
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za pótrocznem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Z&l*7ą<l

I?

B

St. Opielłńshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

IZxotosz3rixie

pole

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

bławatów, pltel, bielimy, stolsmj, iywanów
pod firmą

ulica Nowa w Bazarze
poleca na porc Jesienną i zimową

wszelkie nowości
tak w wełnie jak i jedwabiach.

Ceny możliwie najtańsze.
Próby wysyłam na żądanie.
Szwalnia moja przyjmuje do roboty suknie i wierzchy 
na futra tak z swego jak i z obcego materyału.

łlog-ortny. (433)

HEYDUCKI & EICHSTAEDT
Poznań — Buznr SYROP

Płaszcze, dolmany i kabatki 
Materye jedwabne i wełniane 
Suknie odpasowane 
Barchany kolorowe 
Negliże (1475)
Pończochy i skarpety 
Koszule damskie i męzkie 
Płótna ślązkie, bielefeldzkie i herra-

hutskie

polecamy po bardzo nizklch cenach: (191)
Stołowizna ślązka, saska i bielefeldzka 
Chustki płócienne i batystowe 
Szyfony i szyrtingi
Materye meblowe i plusze 
Kapy na łóżka 
Firanki, story białe i creme 
Linoleum i chodniki wełniane 
Dywany smyrneńskie, brukselskie 

i inne gatunki w każdej wielkości.

do jedzenia, rafinow. koloru i smaku 
biały, do konserw, karmelków, ciast 
ca. 8, 6, 4, 2 i J centnar.

miodu, krysztaliczno- 
i t. p. w beczkach po 

(518)

Artykuły kościelne
Kapy i ornaty 
Baldachimy i chorągwie 
Alby, komże i wszelka bielizna

Materye złoto i srebrnolite 
Materye jedwabne i wełniane 
Dywanv we wszystkich wielk.

syropu i cukru z mączki
w Wronkach.

i gat

Niżśj podpisany Bank przyj­
muje: (138)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%, 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 34/»9/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%.
Bank

Zwigzh Spiteł Zarsblwjch

Dr- Kusztelan.

Żelazne majo- 
likowo emalio­
wane i czarne

piece
retnlatory
najnowszego 

systemu,
amerykańskie

piece 
„Helios“
szamotowane 
piece regula­

tory oraz 
piece do go­

towania 
w bardzo 

wielkim wybo­
rze po cenach 
fabrycznych 

poleca
T. Krsyt&newstó,

hurtowny handel żelaza
w Poznaniu, Szewska ul. 17.

04 I-i» stycznia 1893 r ~
poszukuję dla mńj córki, która zło­
żyła egzamin w wyższńj szkole żeń­
skiej, miejsca w dystyngowanym pol­
skim domu lnb u samotnśj pani, któ- 
rejby była towarzyszką i pomocą 
w gospodarstwie, gdzieby miała 
sposobność nanezenla się po pol­
sku. Posiada znakomite świadectwa 

polecenia. Pensyi się nie wymaga.
Łaskawe oferty proszę nadesłać w ję­
zyku niemieckim lub francnzkim.

OrafTunder,
(622) starszy pastor.

(Adres: GrafTunder, Oberpfarrer,
Callies. Pommern.) 

iA. Andruszewski,2 7
Wielitą Rycerską ul. Nr. 8.

s Magazyn mebli

i Wody mineralne ?
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i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­
dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pok-i za 
106 IMirk. do 8 pokoi za •iłO Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi OTS Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

"Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach ¡»o bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

1*4
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Wielebn. Drtnwisjsrtii
polecam wielki i uroi- 
maicony wybór sprze 
tów kościelnych jako to 
Monstraeye w różnych sty­
lach, pnszkl do homnntkan- 
tów i hostyl, kielichy z pa 
tenaml, naczynia do Olejów 
św., pateny do choryeh, am­
pułki, kropidła, koclełkl do 
wody śwlęconój, nowego 
systenin law atarze i na­
czynia do Chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnć, 
wielkości na ołtarze i do pro 
eesył, kleree, lampy koścłel 
ne (wieczne) I przed obrazy

tchtarze z bronzn. mosiądzu I alfenldy, kandelabry, dzwonki harmo 
nljne, żelaza do wypiekania hostyl 1 wykryaacze do tychże i t. d, 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysenek bardzo 
pięknych 1 praktycznych trybnlarzy z nlepszonym koclełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli nie podlegają tak prędkiemu 
zniszczenia, jak trybnlarze dawnego systemn. Stare trybularze przyj 
mnje do przerobienia koclełka na sposób nlepszony, wszelkie inne repe 
raeye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonujt 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (150)

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

WilhelmowNka ulica SI.
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Bilin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Klssln- 
gen, Marlenba<l, Soden, Wlldnngen, Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1763)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dałszój sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Glóway skład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład VI, Wrocławska ulica nr. 30.
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W sobotę, dnia 39 października odbędzie się 
w sali Bazarowej odczyt na dochód Ochronek na Zagórzu

p. Br. Władysław Babski

wygłosi:
Z'

Początek o godzinie 6-tój wieczorem. Wstęp po 1 Mrk. 
od osoby. Gimnazyaści płacą 60 fen. O liczny współudział proszą

(625) Opiekunki Ochronek.

Prasa parowa
do cegły w dobrym stanie i prasa 
do rnrek jest tanio do nabycia 
w Łysomicach pod Toru­
niem. _______ _______ (619)

Wdowa
obeznana z dobrą kuchnią i domo- 
wem gospodarstwem poszukuje miej­
sca jako gospodyni na probostwie. 
Łaskawe oferty przyjmie Eksped. 
Knryera sub B. K. 593.

KONCERT

na sali Lamberta
w piątek 28 października 

wieczorem o godzinie 74/j> 

Bilety po 5 i 2 M. u pp
Ed. Bote & G. Bock.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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